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Ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Hrare Administracji „Dziennika Polekiego” plae 
Marjacki L 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Piohna alca Karola Ludwika |. 9. 

Wiednin: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rndolf 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 88, 
rue de Varenne. 

Ugłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 

wiersza drobnym drukiem (petit). 

Uomiesienia o ślnbach, zaręczynach i inne prywatse 

komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 

Vrywatne korespondencje 1% i nekrologja QQ centów ed 

wiersza. 

Drobme ogłoszenia R'/, centa od wyrazu. 

i Miey po A ct. od wyrazn. 


Reklamy w rubryce Nadosłane 30 ct. od wiersza, 


We 


Powmieszkania 


We Lwowie Niedziela dnia 19 Marca 1899 r. 


DZIENNIK I 


LIM 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8. rano 


Dowe 


lamentów!? 


Lwów 18 marca. 


Szereg smutnych wypadków od stycznia 
1899 sprawil, że pesymizm, rozgoryczenie, żal 
prawie i zniechęcenie, rozlały się szeroką strugą 
po kraju całym. Ze zwytłą popędliwością tem- 
peramentu — rzec można — znamiennie po l- 
skiego, popadliśmy nagle w usposobienie, 
różne krańcowo od różowego humoru, który 
zwykł zabarwiać dla ludzkiego oka nasz żywot 
powszedni.. Nie mówimy sobie wesolo i nieo- 
patrznie: „jakoś to będzie!*, ale zdradzamy ob- 
jawy psychopatyczne, które jednostkę prowadzą 
nieraz do... melańcholji. Krótko mówiąc: zna- 
leźlińmy się na pochyłej piaszczyźnie, po której 
staczamy się w drugą ostateczność, równie szko- 
dliwą dla społeczeństwa, jak pierwsza. Tą drugą 
bardzo niezdrową, — w przeciwstawieniu do 
niezdrowej pierwszej, tj. powierzchownego, lek- 
komyślnego traktowania spraw niejednokrotnie 
najważniejszych — jest jakieś ogólne przygnę- 
bienie, lamentowanie kobiece, wymyślanie sobie 
wzajemne, potępianie w czambuł wszystkich i 
wszystkiego, tracenie głowy i równowagi umy- 
słu. Żali doprawdy spadło na nas w tych paru 
miesiącach klęsk tyle i tak strasznych, że aż 
wypada nam przyoblec włosienice i popiołem 
skruchy posypać głowy, że na dlugie lata — a 
może na życie jednego pokolenia — staliśmy 
się bankrutami moralnymi, ekonomicznymi, a 
że nawet politycznymi? 


Bezwarunkowo, w naszym kraju, — który 
niemal wszystko jeszcze ma do zrobienia na 
polu przemysłu, handlu i powszechnej oświaty, 
jeżeli zechciałby się porównać, bodaj jako tako, 
z sąsiadami na Zachodzie; w naszem społeczeństwie 
ubogiem ekonomicznie, a wiodącem niena- 
turalny żywot polityczny i bądź jak bądź li- 
czebnie slabem, w porównaniu z dziesiątkami 
miljonów Niemców, Francuzów, Anglików, Ro- 
sjan — słowem w tej nieszczęsnej naszej Gali- 
cji taka katastrofa*kasy oszczędności, nagly upa- 
dek kilku wielkich przedsiębiorców naftowych, 
a potem... choćby to samobójstwo ziemianina, 
który zamiast na zielonych lanach i ląkach swej 
ziemi, „szukał szczęścia” na ziełonem suknie 
szulerni klubowych, to wszystko, wraz z akom- 
panjamentem formalnego, a fatalnego „zbiegu 
okoliczności* w innych kierunkach, musiało osta- 
tecznie podriałać na wrażliwy ogól masz depry- 
mująco... 

Wprawdzie w Europie takie i tym podobne, 
a częściej stokroć gorsze wypadki zdarzają się 
niemal co dnia. Wprawdzie członkowie wyso- 
kich rodzia arystokratycznych, jak np. niedawno 
temu ks. Auersperg we Wiedniu, dopuszczają 
się tam raz, drugi i dziesiąty brzydkiej kolizji 
z kodeksem karnym, a dla ekspiacji, nie 
pozbawiają sięwcale cennego życia, 
lecz jadą spokojnie na drugą półkulę, aby tam 
z hojnych zasiłków od rodziny dalej wieść ży- 
wot używania i nadużywania rozkoszy docze- 
snych... 

Wprawdzie taki „wielki Francuz*, jak śp. 
Ferd. Lesseps — przez swoje niedolęstwo star- 
cze — setki miljonów, oszczędności warstw naj- 
biedniejszych, rzucił na pastwę garstki żydow- 


KRONIKA NIEDZIELNA. 


W ostatniej kronice wyliczyłem kilka wsty- 
dów większych, niż wstyd pozostały z powodu 
galic. kasy oszczędności.  Oświadczając, że 
mógłbym wyliczyć ich znacznie więcej, nie spo- 
dziewałem się, że w ciągu tygodnia przybędą 
do mojego spisu nowe -wstydy. 

Z Poznańskiego dochodzi wiadomość, że 
rozmaici panowie z tych, co to „siłą tradycji i 
cnót rodowych są naturalnymi przewodnikami 
narodu“, przegrali w ostatnich czasach w Ber- 
linie i Brukseli około miljona marek. Jedno- 
cześnie otrzymujemy wieść o samobójstwie z 
powodu strat karcianych człowieka, który hył 
jednym z reprezentantów naszych w austrja- 
ckiej radzie państwa. Na stole karcianym zatem 
skladamy nietylko ofiary z pieniędzy, ale i z 
ludzi. Gdybyśmy byli w stanie prowadzić sta- 
tystykę strat szulerskich, to przekonalibyśmy się, 
że eorocznie bez „runów“ tracimy po kilka 
milionów, a co gorsza, że .polowę, a przynaj- 
mniej trzecią część tych strat, skladamy w 
ofierze biednej, potrzebującej naszego grosza 
zagranicy. To nam tłómaczy w znacznej części 
pomyślną działalność komisji kolonizacyjnej pod 
zaborem pruskim i upadek większej własności 
w Galicji. A jednak, mówiąc najnowszym sty- 
lem „na tę wizję złotą nie spada wstydu ki- 
rowa opona*. 

Przed kilku dniami zmari magnat, który 
cale życie przepędził zagranicą, a- dopiero 
u schyłku dni zamieszka] w kraju. Szczęściem, 
że poznał swych dalekich krewnych, którzy nie 
opuścili progów ojczystych, i zapisał im tę część 
majątku, jaką mógl rozporządzać. Bo druga 
część, większa, przypadnie jako majorat czło- 
wiekowi o polskiem nazwisku, ale zupełnie 
zniemczałemu. Znowu więc szmat ziemi pol- 
skiej stracony. Piszę znowu, bo strat tego ro- 
dzaju, domowe kroniki tych, co „siłą tradycji 
i enól rodowych są naturalnymi przewodnikami 
narodu*, zapisały już bardzo wiele... 

Ojciec dzisiejszego księcia von Radolin, był 
szczerym polskim szlacicem Radolińskim, — ol- 
brzymie dobra Sułkowskich były polskie, dopó- 
ki Sułkowscy byli Polakami. Skąd dzisiejszy 


skich bankierów i takich Reinachów, Herzów | do>wałającem. Wydział krajowy nietylko wyczer- 


itp. faktorów żydowskich i uwielbiany całe 
swe dlugie życie przez rodaków, a podziwiany 
przez świat cały, dokonał życia pod ciężką rę- 
ką sprawiedliwości. Wprawdzie w tej samej 
Francji — qui marche à la tete du monde, jak 
sami o sobie mówią Francuzi — zięć prezy- 
denta republiki byl prostym falszerzem i os3zu- 
stem pod płaszczykiem potężnej opieki teścia — 
wszystkie jednak wypadki tego rodzaju, co naj- 
mniej już chyba równie „doniosłe* dla owych 
społeczeństw, jak nasze ostatnie, nie pogrążyły 
tych społeczeństw w rozpaczliwem  biadaniu, 
nie rzuciły na nie kiru wstydu i bolu, nie wy- 
wołały od góry do dolu takiego wstrząśnienia, 
żeby aż ono zahamowało formalnie zwykły bieg 
życia. Powiedziano sobie wszędzie tak: głupstwo, 
skandal, nieszczęście nawet stalo się, ale trzeba 
to rychło przeboleć, dla przyszłości wy- 
nieść z niego ziarnko doświadczenia 
i.. na tem basta! 

Stajemy u kresu uwag naszych. To ziarn- 
ko doświadczenia wyłuszczyć nam należy 
ze smutnych wypadków i skryć pilnie w tajni- 
kach duszy, ale — ponadto, z męską energją 
otrząść się trzeba z przytłoczenia i apatji, i z 
otuchą, z wiarą w siły własne, ze wzrokiem, 
skierowanym w wyższe cele ducha naro- 
dowego, zaprządz się na nowo do taczki 
twardego naszego życia... 

W rozdmuchiwaniu sztucznem żalu i nie- 
'nawiści, w namiętnem ściganiu jawnych lub 
ukrytych wrogów, istotnych, albo wrzekomych 
złoczyńców, w zakwaszaniu i rozgoryczaniu 
publicznego ducha, mogą szukać dla siebie 
— jak w mętnej wodzie — żeru tylko czynni- 
ki rozkładcze, anarchistyczne, które 
radeby „w lyżce wody“ utopić cały teraźniej- 
szy ustrój społeczny. Lecz obywatele trzeźwi, 
spokojni, kraj swój i swe społeczeństwo szcze- 
rze miłujący, nie mogą, nie powinni iść na rę- 
kę radującym się dzisiaj z tych smutnych wy- 
padków duchom przewrotu... 


Krajowa sprzedaż soli 

Jedną z najważniejszych spraw, którą wy- 
dział krajowy od niedawna ujął w swoje ręce, 
jest krajowa sprzedaż soli. Przed sześciu laty 
sejm. chcąc zapobiedz wyzyskowi ludności wiej- 
skiej przez niesumiennych handlarzy soli, którzy 
dowoli ustanawiali cenę soli topkowej i nieraz 
zupelnie bez powodów podnosili tę, cenę jej w 
xiwójnasób, postanowil objąć sprzedaż soli w za- 
rząd kraju. Z polecenia sejmu utworzył więc 
wydział krajowy oddział solny, który zajął się 
sprzedażą soli. Z początku wskutek rozmaitych 
nieprawidłowości * popełnionych przez jednego 
z funkcjonarjuszy zarządu solnego, sprawa 
sprzedaży soli w zarządzie kraju zdawała się 
'chwiać, dziś atoli śmiało można powiedzieć, iż 
iw owych 60 powiatach, dla których przezna- 
czoną jest sól w topkach, krajowy zarząd sprze- 
daży soli w granicach przyznanego mu kontyn- 
gentu, opanował już zwycięsko caly handel tym 
artykułem i utrzymuje go skutecznie w karbach 
ustanowionych przez siebie, możliwie najniż- 
szych cen maksymalnych. 

Komisja solna zbadawszy sprawozdanie wy- 
działu krajowego za r. 1898 o sprzedaży soli 
zaznaczyła, iż sprawozdanie to jest bardzo za- 


ka 'clerz niemiecki ks. Hohe-.lohe został właści- 
cielem najpiękniejszych, kilkunastomiijowej war- 
tości dóbr na Litwie, które sprzedał Moskalom? — 
oto jakiejś Radziwilłównie zachciało się zostać 
księżną Sayn-Wittgensteinową, a po Wittgen- 
steimach dobra w spadku dostały się Hohenlo- 
hemu. A wspaniałe również wysokiej wartości, 
slynne i bibljoteką Szczorse Chreptowiczów, w 
których Mickiewicz układal swoją Grażynę? — 
te są własnością Zubowów, bo wnuk znakomi- 
tego kanclerza Chrepłowicza wydał jedyną cór- 
kę za Zubowa. Gdyby p. Żychliński autor „Zło- 
tej księgi szlachty polskiej,“ chciał prowadzić i 
„Czarną księgę," to musiałby w niej porobić 
osobne działy dla tych, co się wyparli imienia 
polskiego i dla tych, co kurczyli i kurczą oj- 
czyznę przez wchodzenie w związki rodzinne z 
cudzoziemcami. Zanim jednak p. Żychliński zdo- 
będzie się na „Czarną księgę," ja wpisuję te- 
go rodzaju fakta w rejestr „wstydów* naro- 
dowych. 


A czy nie jest wstydem, że d. 5 kwietnia 
ubiega 50 lat od śmierci Juljusza Słowackiego 
i dotychczas prochy jego spoczywają na obczy- 
źnieP Biedny, nieszczęśliwy śpiewak „Anhelle- 
go* nie miał nawet takiego pogrzebu, jaki by- 
wa udziałem najzwyklejszych „zjadaczy chleba." 
Nie pożegnał go nikt z rodziny, a wśród szczu- 
plej garstki rodaków, jaka stała nad jego gro- 
bem, nie bylo nikogo, któryby choć kiiku 
słowy wyrazil boleść ze zgonu wielkiego pie- 
śniarza... 

Dobrze więc, że młodzież podjęła myśl 
sprowadzenia zwlok jego do kraju, — uiścimy 
się choć w części z dlugu, jaki ząciągnęliśmy 
wobec jego pamięci. W Krakowie powstal ko- 
mitet, mający zająć się tą sprawą. Wniesiono 
już podanie do namiestnictwa o pozwolenie na 
zbieranie składek, zastanawiano się również nad 
wyborem miejsca, które ma przyjąć prochy pie- 
śniarza. Ponieważ wyłoniły się różne projekty, 
uznano za właściwe zasięgnąć zdania naszych 
wybitnych pisarzy. Jakiekolwiek będzie to zda- 
nie, nie odbiegniemy zapewne od szablonu: 
rzecz rozstrzygnie się między kryptą ze sarko- 
fagiem, a jakiemś mauzoleum, kapliczką na 
cmentarzu. Zdobędziemy się na trochę mniej 
lub więcej kamienia i marmuru, na trochę mniej 
lub więcej ozdób, na biust w niszy lub meda- 


A ŚL i 


pal wyznaczony mu przez rząd kontyngent ro- 
czny, który wynosi 4500 wagonów, czyli 45 
miljonów topek, ale nadto zakupił jeszcze dla 
swoich zastępców za gotówkę przeszło 400 wa- 
gonów. Podnosi też kon'isja slusznie, że cel, 
jaki miał sejm, obejmując w zarząd kraju sprze- 
daż soli, został w dziale sprzedaży soli topko- 
wej w głównych zaryszch w całej pełni osią- 
gnięty, gdyż handel tym artykułem Jest już 
uregulowany w sposób możliwie najkorzystniej- 
szy dla ogółu ludności, a to, cô jeszcze w szcz:- 
gólach brakuje, może być w jak najkrótszym 
czasie uzupełnione. Główną zasługę przyznać tu 
trzeba zarządowi oddziału solnego, który pod 
kierownictwem dra Stanisława Miziewicza 
energicznie pracuje. Tej energji zawdzięczyć na- 
leży tak pomyślny stan sprzedaży soli. A stan 
ten jest znakomitym nietylko pod tym wzglę- 
dem, iż dziś dzięki krajowej sprzedaży soli, ce 
na topek w kraju całym jest muiej więcej je- 
dnolitą, a nadużycia rzadko tylko się zdarzają, 
lecz także i z tego powodu, że z dochodów 
ostatnich lat pokryto wszystkie niedobo- 
ry z lat poprzednich, które powstały z począ- 
tkowych niepowodzeń i koniecznych nakładów, 
a nadto wykazano już pewną nadwyżkę Jest to 
zasługą zarządu i jego kierownika. 

Za inicjatywą marszałka krajowego hr. Ba- 
deniego, toczą się obacnie rokowania z rządem, 
aby stosunek kraju do rządu w sprawie solnej 
oprzeć na podstawach więcej stalych, niż daje 
wypowiedzialny każdego czasu układ z r. 1893. 
Byłoby to — jak zaznacza komisja — w inte- 
resie dobra publicznego, oraz skarbu, umowę 
względem współdziałania wydziału krajowego 
w sprzedaży soli zawrzeć na dluższy okres czasu, 
odjąć jej cechę tymczasowości. W tym kierunku 
zaproponowała też komisja solna sejmowi wnio- 
sek do uchwały. Wniosek ten — jak już donie- 
slismy — sejm przyjął. Łączy się z tem 
także potrzeba ustalenia bytu materjalnego i od- 
powiedniej regulacji plac personalu, zatrudnio- 
nego w krajowej organizacji sprzedaży soli. Za- 
rząd ten obejmuje już teraz 280 składów i 3500 
kontrolowanych zastępstw do sprzedaży, a agen- 
dy jego rozszerzają się z każdym rokiem bar- 
dzo szybko na coraz nowe pola działania: jak 
sól kamienna, sól dla bydła, kainit. Uwzględnie- 
nie tej potrzeby jest teraz o tyle ułatwione, że 
interes solny jest dziś w stanie własnymi do- 
chodami pokryć zwyżkę kosztów swej admini- 


stracji (zysk z obrotu w r. 1898 po pokryciu , 


wszelkich wydatków wyuosił 10.435 zl), bez 
obciążania skarbu krajowego. 

W myśl też wniosków komisji polecił sejm 
wydziałowi, ażeby wziął pod rozwagę reorgani- 
zację kraj. biura solnego, oraz jego służby po- 
mocniczej i ustalił ich byt materjalny i żeby 
odpowiednie wnioski przedstawił na następnej 
sesji. Nie wątpimy, że wydział polecenie to wy- 
kona i że na następnej sesji sejm uchwali po- 
lepszenie bytu funkcjonarjuszy biura solnego, 
którzy pracując z pożytkiem kraju i dając mu 
dochody, zasługują na uwzględnienie. 

W myśl wniosków komisji uchwalil sejm 
także wezwać rząd, aby zniżył fiskalną cenę soli, 
gdyż dochód, jaki płynie dla rządu z monopolu 
solnego ma —zdauiem komisji — cechę niespra- 
wiedliwego opodatkowania artykulu, jednakowo 
niezbędnego dla każdego człowieka — zarówno 


ljon na sarkofagu. A przecież czuje się, że miej- 
sce wiecznego spoczynku ludzi takich, jak Słowa- 
cki, powinno odznaczać się jakąś odrębnością, 
jakimś odpowiednim nastrojem, czemś, coby 
odrazu mówiło: tu leży poeta. 

Wyobrażam sobie, że w czasach więcej po- 
etycznych, niż nasze, znalezionoby dla Słowa- 
ckiego jakich parę morgów ziemi, jakieś wzgórze 
okryte zieloną murawą. Otoczonoby je rzędem 
sosen lub brzóz placzących, a cale wzgórze po- 
krytoby olbrzymią masą kwiatów, wśród których 
spływalaby kaskada, podobna do tej „gdzie Aar 
wody blękitnemi spada“. Byłby tam może je- 
szcze „ułamek jakiej dawnej ruiny“, może jaki 
„tron z omszałego granitu“, może jakie drui- 
dyczne kamienie, jaka karta „wołająca nowych 
na zemstę rycerzy“, może wreszcie na szczycie 
wzgórza wznosiłaby się kolumnada, a wśród niej 
marmurowy posąg poety. A przedewszystkiem 
bylyby kwiaty i szumy sosen, brzóz i wody 
splywającej perlistą kaskadą. 

Są to jednak fantazje, — prozaiczna rze- 
czywistość każe tymczasem szukać „odpowie- 
dniego* miejsca i prosić o skladkę na przewie- 
zienie zwłok Juljusza do rodzinnej ziemi. Składki 
powinny się posypać, zanim jeszcze wydaną Zo- 
stanie odezwa, z którą komitet musi się wstrzy- 
mać aż do chwili, kiedy otrzyma pozwolenie 
władzy. Nie przypuszczam, żeby społeczeństwo 
nie dopelniło swego obowiązku. Jak tylk: umarł 
na Zwierzyńcu pod Krakowem ks. Tupy (Ja- 
błońsky), poeta czeski, Czesi zaraz postarali się 
sprowadzić do siebie jego drogie ina szczątki. 
A przecież Tupy nawet w poezji czeskiej nie 
zajmuje zbyt wybitnego stanowiska — jest on 
dla nich conajwyżej tem, czem dla nas Lenar- 
towicz, — u nas zaś wobec calej plejady potę= 
żnych poetów, nawel tego stanowiska nie mo- 
g'aby mu przyznać historja literatury. Cóż za 
potęgą wobec niego jest Slowacki, jake poela 
stojący na równi z Mickiewiczem. 

Kiedy wypisałem nazwisko Mickiewicza, 
muszę się pochwalić, że kroniki moje wywie- 
raja olbrzymi wpływ na... Moskali. Pisałem kie- 
dyś, że może już dosyć pomników poety, że 
możeby pod hasłem jego wielkiego imienia na- 
leżałoby trochę pomyśleć o celach praktycznych. 
Rozumowania mojego powiarzać nie będę — 
znajdą je czytelnicy w jednej z kronik grudnio- 


Rok XXXII. 


Przedpłata wynosi we Lwow!c 


rtwcznie 15 zł. — półrosznie 9. zł, — kwarialnie 4 «l 
50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 ct, za przesyłkę de 
domn dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 

£ przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł — 
miesięcznie 2 zł. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
20 marek — kwartalnie 12 marek 50 tenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 680 
franków — kwartalnie 20 franków. 

Hturo Redakcji „Dziennika Polskiego*, plac Marjaci 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 


Rękepisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Polskiego” kesztuje 6 ct 


bogatego, jak vbogiego. Sól jest nawet ubogiemu | 


więcej potrzebną i on jej więcej konsumuje, a 
przez to większy oplaca podatek rządowi w ce- 
nie fiskalnej, niż bogaty, gdyż dla ubogiego 
stanowi sól niemal jedyną przyprawę jego stra= 
wy. Zdaje się nam atoli, iż wezwanie do rządu 
w tej mierze pozostanie na razie przynajmniej 
bez skutku, gdyż rząd nie zgodzi się na obni” 
żenie dochodu, jaki mu stąd płynie. 


W sprawie subwencjenowania polskiego 
teatrn prowicjonalnege. 


Ii. Wszystkie te wyżej wymienione pierwszo- 
rzędne siły naszych teatrów, z wyjątkiem kiłku 
kobiet (Popielka, Cichocka, Kwiecińska, Stacho- 
wicz) wychowała scena prowincjonalna, teatry 
Wożźniakowskiego, Bendy i Kalicińskiego. Tam 
młodzi adepci, wypuszczani przed światło kin- 
kietów w małych rolkach, otoczeni sumienną 
opietą kierowników, ludzi wysoko inteligen- 
tnych, którzy mieli czas zająć się szczerze ka- 
żdym z nich, rozwijali się szybko, każde zdanie, 
każde słowo objaśniano im, tłumaczono, wska- 
zywano jak go wymówić, dobierano rolki z za- 
stosowaniem do temperamentu każdego i jego 
właściwości fizycznych i duchowych, hodowano 
jak kielkującą roślinkę w cieplarni i nie wypu- 
szczano samopas z ręki, dopóki nie czuł się na 
tyle we własnych siłach, żeby idąc już za wła- 
sną intuicją, mógł się obejść bez tej opieki. Ale 
w teatrzyku prowincjonalnym jest miejsce dla 
takiej nauki i dyrektor wędrownej trupy może 
od czasu do czasu zaryzykować podobny eks- 
peryment z początkującą siłą, bez narażenia się 
na słuszny w obec scen stolecznych zarzut, że 
tylko wytrawnym i wyrobionym silom powinne 
się powierzać role. Tak przygotowany młody 
aktor, jeżeli przejdzie na scenę stołeczną, przy- 
nosi ze sobą już pewną rutynę i kilkoletnią pra- 
cę zawodową — nie będzie to siła zaraz w 
pierwszych początkach do ról wybitniejszych, 
aie materjal przysposohiony i nie surowy, aktor, 
którego można wypuścić na stołecznej scenie 
w rolach podrzędniejszych wprawdzie, ale bez 
obawy, że zrobi fiasko i skompromituje siebie i 
sztukę, w której gra. Wyrabiając się i wzoru- 
jąc na pierwszorzędnych artystach sceny stole- 
cznej, grywając częściej, wyrobi się taki adept 
na użytecznego aktora, a jeżeli posiada rzeczy- 
wisty taient, wybije się szybko na wierzeh. ina- 
czej ma się rzecz z kandydatami do zawodu 
scenicznego, którzy rozpoczynają swoją karjerę 
od razu na wielkiej scenie. "Takiego surowego 
materjału nie można tam pokazaćw żadnej roli, 
musi więc statystować, po jakimś czasie zosta- 
nie mu powierzoną rola lokaja o kilku słowach, 
za parę miesięcy spadnie na niego drugi i trze- 
ci lokaj i tym trybem dalej. Kiedy taki mło- 
dzian ma na stołecznej scenie sposobność oby- 
cia się z nią? Ról nie można mu powierzać 
dla braku wszelkiej rutyny, a nie grając, nigdy 
jej nie nabędzie — lata zmarnuje na wyciera- 
niu kątów i plątaniu się po scenie we. fraku 
liberyjnym i jeżeliby nawet miał talent, znie- 
chęci się, rozwłóczy i w najlepszym razie zaj- 
mie stanowisko w chórze, albo w szeregach 
przystawek, skazanych na żywot wegetacyjny. 

Nie gołosłowne to twierdzenie, lecz oparte 
na czterdziestoletniem doświadczeniu, a umoty- 
wowane żywemi przykładami... 


wych. Przypomnę tylko, że przedstawiłem opla- 
kany stan galicyjskiej literatury i tych co na 
jej niwie pracują —.a sens tego przedstawienia 
był taki, że Mickiewicz więcej niż z pomników, 
ucieszylby się z tego, gdyby u nas była większa 
oświata, gdyby więcej czytano, więcej kupowano 
książek, gdyby ci, co radzą o popieraniu wszel- 
kich zawodów i wszelkich gałęzi pracy, pomy- 
śleli i o poparciu, suchotami zagrożonej, litera- 
tury. Otóż z rad moich skorzystali nasi najuko- 
chańsi bracia Słowianie z nad Newy i Wołgi. 
Obchodzą oni w roku bieżącym setną rocznicę 
urodzin Puszkina — i proszę się przypatrzeć co 
robią. Uchwalili naprzód Akademję nauk po- 
większyć o wydział literacki (w naszej Akademji 
wydziału tego niema i stąd tyiko „fuchsem* do- 
stał się do niej taki np. Sienkiewicz). 

Dalej w Odessie, Pskowie itd. powstają 
różne instytucje imienia Puszkina, a więc czy- 
telnie ludowe, audytorja dla wykladów popu- 
larnych, szkoły, przytułki dla inwalidów litera- 
tury. Choć tylko jeden dziennik rosyjski czytuję 
i to nieregularnie, naliczyłem już przeszło sto 
takich powstających instytucyj puszkinowskich. 
Sama Odessa dała dwa płace: pod czytelnię po- 
lączoną ze salą wykladową i pod przytulek i 
zobowiązała się wydawać stale na ten cel co 
najmniej 5000 rs. rocznie. W Pskowie zrobiono 
to na większą skalę (cyfry pieniężnej nie pa- 
miętam) bo poeta rosyjski urodził się w gu- 
bernji pakowskiej. Zakupiono też na wiasność 
publiczną jego wieś rodzinną, w której obok 
przytułku dla literatów. znajdować się będzie 
muzeum puszkinowkie. Nie przeszkadza to urzą- 
dzaniu uroczystości w dzień urodzin Puszkina, 
na które z calej Rosji plyną pieniądze. A o po- 
mnikach jakoś cicho, co najwięcej słychać o ta- 
blicach na domach, w których mieszkał czasowo 
wielki poeta rosyjski. 


Naturalnie, że pochwaliłem się tylko, iż 
moja kronika wywarla wplyw na Moskali. Oni 
takich wpływów nie potrzebują, — mają sami 
(na nasze nieszczęście) zbyt wiele rozumu i pra- 
ktyczności. To też mniej poetycznie, mniej 
bronzowo-marmurowo, ale więcej praktycznie 
czczą pamięć założyciela rosyjskiej literatury. 

Pan Spasowicz, Polak (w całości, w polo- 
wie, czy w */, — jak się komu podoba), a więc 
poeta, pragnie jeszcze jednego pomnika. On ma 


Nie szukając daleko, weźmy na dowód sce- 
nę lwowską. Ilu artystów wydała ona z po- 
między setek adeptów, którzy się czepiali zawo- 
du scenicznego wprost w teatrze Skarbkowskim ? 

Ś. p. Skalski, Walewski, Popielka, Cichocka, 
Kwiecińska i Skalska, oto cały dorobek sceny 
stolecznej od roku 1864, a więc w okresie 86 
letnim, gdy w tymże samym czasie prowincja 
wychowała : 

Towarzystwo Łobojki: Modrzejewską, Za- 
mojskiego. 

Towarzystwo Bendów: Fiszera, Zboińskie- 
go, Podwyszyńskiego. 

Towarzystwu Woźniakewskiego : Rapackie- 
go, Tomaszewicza, Tomaszewiczową, Kwieciń- 
ską- Hoffman, Wardzyńskiego. 

Towarzystwo Kalicińskiego: Stanisława. Do- 
brzańskiego, Woleńskiego, Bolechowską, Bara- 
nowskiego, Wojdałowicza. 

Towarzystwo Webersfelda: Feldmana, Hie- 
rowskiego. 

Towarzystwo Derynga: Derynżankę, Fraen- 
kia, Pysznikównę. 

Towarzystwa prowincjonalae w Królestwie 
wydaly: Ładnowskiego, Leszczyńskiego, Lubi- 
cza, Hoffmanową, Sobiesława, Wolakiego, Cza- 
plińską, Gostyńską, Siennicką, Marczello i wielu 
innych. 

Czy wobec powyższego zestawienia potrze- 
ba innych jeszcze dowodów na wskazanie, czem 
jest racjonalnie i umiejętnie prowadzone towa- 
rzystwo prowincjonalne dla scen stolecenych ? 

Jeżeli zatem kraj poczuwa się do okowią- 
sku podtrzymywania scen stołeczaych i w tym 
celu zasila scenę iwowską i krakowską znaczne- 
mi subsydjami, żeby im umożliwić egzystencję 
finansową, to bodaj czy nie usilniei powinien sta- 
rać się także o zasilanie tych scen w odpowie- 
dnie sily, bez których chyba teatr istnieć nie 
może! 

Z każdym rokiem daje sie teatrom stale- 
cznym dotkliwie uczuwać ubytek starszych i wy- 
robionych artystów, a przerzedzonych szeregów 
niema czem wypełnić. Proszę zapytać dyrekcje 
lwowską i krakowską, jakich to potrzeba poszu- 
kiwań i wysiłków, żeby wynaleść bodaj na pól 
użyteczną nową siłę ? 

Należy więc co spieszniej popchnąć przed 
siebie rozpoczętą akcję stworzenia wzorowego 
teatru prowincjonalnego, dać mu możność istnie- 
nia przez wyznaczenie odpowiedniej ; subwencji, 
roztoczyć nad tym teatrem ścisły i energiczny 
nadzór i tym sposobem stworzyć praktyczną 
szkolę dramatyczną, a już po dwóch najwyżej 
po trzech latach okaże się w calej pełni użyte- 
czność tej instytucji. 

Podobno wyniki zwołanej specjalnej ankiety 
dla sprawy utworzenia teatru prowincjonalnego 
nie bardzo brzmią zachęcająco, bo wyprowadzo- 
no tam kwotę subwencji, potrzebnej do utrzy- 
mania takiego teatru, na przeszło 30.000 zl. ? 

Widocznie obradowali w tej ankiecie ludzie 
albo mało, albo calkiem nieobeznani z warun: 
kami, w jakich istnieją wogóle teatry prowin- 
cjonalne i diatego do takich rezultatów doszła 
ankieta. Kosztem jednej trzeciej tej kwoty, a 
więc subwencją roczną 10.000 zl. można zaber- 
pieczyć trwale byt wzorowemu teatrzykowi pro- 
wincjonalnemu. 

Jeżeli sprawa subwencjonowania teatru pro- 
winc;onalnego wejdzie w sferę rzeczywistych 


nadzieję (czytaj Kraj nr. 9), że znajdzie się, 
jeżeli nie teraz to w przyszłości, rzeźbiarz, któ- 
ry przedstawi Puszkina i Mickiewicza „w gru- 
pie wspólnej pod jednym płaszczem we wza- 
jemnym uścisku“. Do takiego wniosku przyszed! 
pan Spasowicz, Rosjanin (w połowie, czy */, — 
jak kto woli), a więc człowiek praktyczny, na 
podstawie twierdzenia, że sprawa Polski „jest 
ostatecznie przegraną, zlożoną do archiwum, 
wykreśloną ze spisu kwestyj międzynarodowych. * 
Pan Spasowicz (oddajmy mu sprawiedliwość) 
jest o tyle wyższy od stańczyków, iż nie po- 
tępia walk o wolność, bo mówi, że naród „je- 
żeli nie jest ostatecznie upadłym moralnie, to 
nie może zginąć politycznie, nie wyczerpawszy 
wszystkich środków do zachowania i wskrzesze- 
nia bytu politycznego.” Ale Polacy, sądzi p. 
Spasowicz, wyczerpali już wszystkie środki i te- 
raz ich sprawa stała się wewnętrzną rosyjską, 
a więc powinno nastąpić zbliżenie w rodzinie, 
którego wyrazem ma być ów pomnik przez 
niego zaprojektowany. 

A możeby na ten pomnik zacząć zbierać 
składki? E, nie! jeszcze troszkę za wcześnie. 
Takich  proroków-Spasowiczów mieliśmy już 
wielu. Pierwsi pojawili się zaraz” po rozbiorze, 
drudzy po r. 1815, następni po 1881 i tak da- 
lej, a jakoś zawsze jeszcze ta „sprawa * osta- 
tecznie przegrana*, przypominała się calemu 
światu. Przegraliśmy w kilku instancjach, ale 
w historji ilość instancyj jest niezmierzona. 
Czasem wyrok sprawiedliwy dopiero po kilku- 
set latacn otrzymać można — patrz: Grecja, 
Serbja, Bułgarja, + Wiochy. Zresztą ten tylko 
wszystko przegrał, co niema" już nie do 
postawienia na kartę, —'a nam jeszcze i na 
tysiące stawek wystarczy... Więc niech się p. 
Spasowicz w Petersburgu uspokoi, be my tu 
na swoich śmieciach jesteśmy calkiem o przy- 
szlość spokojni. A projektowany przez niego 
pomnik złożymy tak do-archiwum, jak on zło- 
żył kwestię polską — i prawdopodobnie zna- 
cznie dłużej od niej w tem archiwum on się prze- 
siedzi. 


K. Barteczewici. 


£ 


obrad, nie omieszkamy wystąpić z szczegółowo o- 
pracowanym projektem z finansowania i urzą- 
dzenia tego przedsiębiorstwa. 


Nowy pomysł odbudowania Polski 


W Berlinie wyszła w tych dniach broszura, 
która biadając nad upadkiem bismarckowski”j 
spuścizny dochodzi do rezultatu, że rozpaidnię- 
cie trójprzymierza pociągnie za sohą nieule- 
czalny antagonizm między Niemcami, a dwu- 
przymierzem  rosyjsko-francuskiem i omawia 
szanse wojny z tem dwuvprzymierzem. Broszura 
nosi tytuł: „Die Sprengung des Dreibundes*, 
a autorem jest Fritz Freiherr v. Guklen. 

Autor zaleca Niemcom w razie wojny z 
Rosją w pierwszym rzędzie, według tradycji 
bismarckowskiej, na  zaszachowanie  przenie- 
wierczej Austuji, ofiarować Węgrom  niepodle- 
glość. Gdyby Austrja nie była się w roku 1866 
zcecydowała na przyjęcie warunków pokoju w 
Nikolsburgu, byłby Bismarck niewątpliwie wy- 
grał tę kartę przeciwko opornamu jeszcze, choć 
pobitemu przeciwnikowi. To samo powinny 
zrobić Niemcy, skoroby je oręż zawiódł, bo 
nie „można przypuszczać“, żeby w przyszłej 
wojnie z Rosją, u Niemców powstał gerjusz, 
któryby, za przykladem Fryderyka Wielkiego, 
umiał prowadzić skutecznie walkę na kilka 
frontów. 

A nareszcie, gdyby i zbuntowanie Węgier 
przeciwko Austrji nie poskutkowało, autor robi 
ostateczny krok — rozpaczliwy. Pisze co na- 
stępuje : 

„Gdyby środek ten zawiódł, jeszcze nie ko- 
niec z nami. Podział Polski uszczęśliwił nas po- 
darkiem Danaów. Od stu lat Polacy są nam 
kulą a nogi. Czemuż nie mielibyśmy im dać 
terminatki pod warunkiem, że się w interesie 
odbudowania samodzielnej Polski, 
zwiążą z nami przeciwko Rosji? U Polaków, 
co prawda, tkwi we krwi nienawiść slowiań - 
skiej rasy do Niemców; ale przypuszczać nie 
można, żeby nie mieli pójść na ten lep. Ko- 
szula polska bliższą okazałaby się ciału, jak 
surdut panslawistyczny. A Rosja, postawiona 
wobec zbuntowanej Polski, przestałaby być wo- 
jowniczym czynnikiem dwuprzymierza, zwłaszcza 
gdyby równocześnie Turcja na naszą korzyść 
prawdopodobnie zrobiła demonstrację. Stratę 
Poznańskiego tem łatwiej możnaby prze- 
boleć, że odbudowahie Polski nie by- 
loby dla nas (Niemców) połączone ze szczegól- 
nemi niebezpieczeństwami. Polak po dziś dzień 
pozostal Polakiem. Oddany sam sobie, natych- 
miast powrócilby do „polskiego gospodarstwa.“ 
Pomagaliby mu w tem najgorliwiej nawet bra- 
cia, którym pod panowaniem pruskiem przy- 
swojono pewne poczucie porządku. A gdyby 
nam się zdawało, że nie możemy spokojnie prze- 
nieść straty terytorjów i iudności, cóżby nam 
przeszkadzalo po zwycięskiej wojnie odszkodo- 
wać się w niemieckiej Austrji? Potrzebowali- 
byśmy tylko rozewrzeć ramiona, a tak nieroz- 
ważnie przez dynastję habsburgsko-lotaryngską 
zrażeni współplemieńcy nasi, rzuciliby się nam 
ryczaltem na szyję.“ 

Taka jest „ultima 
barona. 


Anglicy na Krecie. 


Postępowanie Anglików na Krecie wywo- 
luje podobno skarpt księcia gubernatora Jerzego, 
o których Poł. Corr. otrzymuje doniesienienie 
z Aten. W miejscowościach, zajętych przez za- 
logę angielską, sędziowie angielscy wydają wy- 
roki w imieniu królowej Wiktorji. Komendant 
angielski nie pozwala księciu mieszać się do 
spraw administracyjnych, opiekuje się wyłącznie 
tylko muzułmanami, nawet sprowadza ich 
z Azji Mniejszej i osadza na gruntach, które 
już oni byli porzucili. Podczas ostatniego baj- 
ramu odczyłano w meczetach proklamację an- 
gielską, w której powiedziano, że Wielka Bry- 
tanja nigdy nie opuści muzułmanów, co rozu- 
miano jako zapowiedź stałego usadowienia się 
Anglji, jeśli nie na całej wyspie, to na tej jej 
części, która się teraz znajduje pod opieką za- 
logi angielskiej. I jest to prawdopodobnem, gdyż 
Anglicy przystąpili teraz do budowy kilku mu- 
rowanych koszar, mogących razem pomieścić 
17.000 wojska, zakładają własne telegraty i już 
utworzyli własną pocztę z markami angielskie- 
mi. W Atenach wylitografowano i posłano na 
Kretę obrazy, przedstawiające Kreteńczyków, 
z których pod ciosami młotów europejskich, 
opadają lańcuchy muzułmańskie. Anglicy nie 
pozwolili sprzedawać tych obrazów. Słowem, na 
każdym kroku pokazują Anglicy swą specjalną 
życzliwość ku ludności mahometańskiej, a swą 
oziębłość dla greckiej i przytem gospodarują 
tak, jak gdyby zamierzali na zawsze pozostać 
na wyspie. Książę Jerzy skarży się na to przed 
ojcem i prosi go o radę, co ma począć, albo- 
wiem władza jego coraz bardziej staje się po- 
zorną. Nie wiadomo, co poczną inne opiekuń- 
cze mocarstwa, bo dotąd zachowują się zu- 
pelnie biernie, ale trzeba przypuszczać, że inte- 
res nakaże im pójść za przykladem Anglii, a 
w takim razie Kreta stanie się z czasem wla- 
snością czterech opiekuńczych mocarstw. 


Pojedynek ministra. 


Bukareszt 16 marca. 

Obecny młody minister robót publicznych Jenel 
Bratianu pozostawał przez dłuższy czas w stosunkach 
z owdowiałą księżną Cuza, synową zdetronizowanego 
w r. 1866 księcia Cuza. Gdy stosunek ten pocią- 
gnął za sobą pewne niemiłe następstwa, minister 
wyjechał z zamku Ruginuaso, pod naciskiem opinji 
publicznej jednak i wskutek emergicznego wystąpie- 
nia brata uwiedzionej, księcia Sebastjana Moruzzi, dał 
się nakłonić do zawarcia związku małżeńskiego z 
księżną Cuza i uzoania dziecka za swoje. Bezpośre- 
dnio po ślubie opuścił żonę, która stosownie do po- 
przedniej umowy wniosła skargę o roawód i uzy- 
skała go. 

Kto jedaak nie był zadowolony z zakończenia 
tej całej sprawy, to książę Sebastjan Moruzzi. Wy: 
stosował on w piamach tutejszych otwarty list do 
mimistra, w którym zażądał od niego zadośćuczynie- 
nia. W liście tym oświadcza Moruzzi, że umowa za- 
warta wśród danych okoliczności — co do zawarcia 
malżeństwa, które natychmiast miało być uniewa- 
żnione — mie może być tarczą dla tchórzostwa mi- 
nistra i grozi w końcu, że jeżeli Bratianu wyzwania 
uie przyjmie, to w takim razie narazi się na bu- 
tałoość przeciwnika. 


ratio" wojowniczego 


Bratianu wymienił swych sekundantów, a mia- 
nowicie jenerała Warthiadi i bylego ministra Statescu. 
Według Istu, jaki sekundanci Moruzziego, pułkowni 
cy Tell i Callimachi wystosowali do swego mocoda 
wcy, oświadczyli pełnomocnicy ministra, iż me widzą 
przyczyny do poj*dynku. 

Minister oczekuje teraz obicia od swego eks- 
szwagra, który widocznie chce go zmusić do podania 
się do dymisji. W rzeczy samej sprawa ta ma par- 
tyjno-polityczny charakter, gdyż S:bastjan Moruzzi 
należy do zdecydowanych zwol-nników opozycji kon- 
serwatywnej. 


LJ - 2 [4 
Studenci hiszpańscy. 
Madryt 10 marca. 

Przed kilku dniami panował na tutejszym 
dworcu południowym ruch nader ożywiony 
Tlumna delegacja studentów z Walencji miała 
przybyć do M:drytu, aby publicznie zbierać 
składki na urządzenie przytułku dla tub: rkuli- 
cznych chorych w dawnym klasztorze kartuzów 
Porta Coeli pod Walancją. 

Studenci madryccy powitali tę sposobność 
z radoś:ią, aby kolegom z Walencji wyrazić 
swoją sympatję i gdy pociąg wjechał na peron, 
rozległy się huczne wiwaty, po ktcrych nastą- 
piły serdeczne powitania i uściski wśród mln- 
dzieży szkolnej. 

Estudiantina, która na pewien przeciąg 
czasu będzie stanowiła temat rozmowy w Ma- 
drycie, liczy 150 osób. Główną uwagę zwraca 
na siebie naturalnie orkiestra młodych studen- 
tów, jak również przybyła z nimi delegacja 
klubu artystycznego w Walencji, która publi- 
czności madryckiej przedstawi wesele chłopskie 
z okolic Walencji. 

Studenci noszą klasyczny płaszcz walen- 
cjański, żunę (kapelusz włóczęgów) o szczegól- 
nych kształtach, czarne rękawiczki i szarfę o 
barwie fakultetu, do którego należą. Również i 
barwy sztandarów -- niebieska, żółta i czer- 
wona — odpowiadają barwom fakultetów uni- 
wersytetu w Walencji, tj. filozoficznego, medy- 
cznego i prawniczego. 

Odezwa, z której studenci niemało są du- 
mni, ma być świadectwem o stanie wiedzy na 
uniwersytecie w Walencji, a jest zredagowana 
w dwudziestu dwóch językach, aby każdy z 
członków korpusu dyplomatycznego w Madrycie 
mógl apel do miłosierdzia odczytać w swym 
języku ojczystym. Łacina egzemplarza, przezna- 
czonego dla nuncjusza papieskiego, przypo- 
mina klasyczny styl czasów augustjańskich. Mą- 
drzy studenci pomyśleli także o damach ma- 
dryckich, dla których przywieżli pelłae wozy 
najwspanialszych kwiatów z „ogrodu Hiszpanji*, 
aby pięknoś i stolicy pozyskać dla dzieła miło- 
sierdzia. 

Podczas pochodu studentów z dworca przez 
Carrera di San Jeronimo do Puerta del Sol 
tłumy tworzyły szpaler. Tłum zwiększył się je- 
szcze, gdy studenci stanęli na placu przed ratu- 
szem, a orkiestra ich wykonała kilka kompo- 
zycyj. Burmistrz i członkowie rady ukazali się 
na balkonie, tłumy powitały icb oklaskami. Stu- 
denci złożyli następnie swoje sztandary w wiel- 
kiej sali ratuszowej i złożyli oficjalne wizyty 
alkaldowi į namiestnikowi. po których spodzie- 
wają się popar-ia swego humani:arnego przed- 
sięwzięcia. M L 


Towarz. nezędników prywatnych. 


Lwów 18 marca. 

Obrady dzisiejsze zagail hr. Andrzəj Po- 
tocki zlożeniem towarz. podzięk: wania w imie- 
niu hr. Zamoyskiej, wdowy p» zmarłym preze- 
sie towarzystwa, za ohjawy współczucia okaza- 
ne jej z okazji zgonu jej męża — i ofiarowa- 
niem przez nią towarz. portretu śp. hr. Stefana 
Zamoyskiego. 

Po odczytaniu następne telegramu gralu- 
lacyjnego od urzędników prywatnych z Wiednia 
i rezygnacji p. Adolfi Stronera z godności 
członka wydziału przystąpiono do porządzu 
dziennego. 

Rozpoczę!ty się mianowicie 
poszczególnych komisyj. 

Sprawozdawca komisji petycyjnej p Cy- 
bulski oświadczył, Że posag z funduszu śp. 
Stefana Zamoyskiego w kwocie 200 zl. przy- 
znano pnie Adeli Sulkowskiej. Stypendjum z fun- 
dacji Stupnickiego w kwocie 80 zł. otrzymała 
paa Klara Ostrowsk', z fundacji zaś Zawadzkie- 
go o:rzymał Józef Krupiński uczeń IV. «lasy 
g'mnazjalnej 

Przyjęto następnie kilku kandydatów na 
członków, liczących wyżej lat 40 i przyznano 
kilku członzom diry z laski w igólaej kwocie 
270 zl. 

Sprawozdawca komisji statutowej p. My- 
czkowski omawiał wzorowy statut p:nsyjny, 
nad którego ulożeniem obradować bęizie spe- 
cjalna ankieta. Jeden usęp sprawozdania kotni- 
sji statutowej, a mianowicie, sprawa zw ęksie- 
nia fu xluszu dyspozycyjnego, wywołała dłuższą 
dyskusję. Komisja statutowa proponuje powię- 
kszenie funduszu dyspozycyjnego w tym celu, 
aby zapobizdz niedoborowi, który mógłby po- 
wstać, wskutek zaaczn'ga wzrostu wypłacanych 
emerytur. Zwiększenie funduszu dyspozycyjnego 
pokryteby było do wysokości 10 000 zł. z fun- 
duszu rezerwowego, ewentualna zaś potrzeba 
dalszego pokrycia rozłożonąby była w drodze 
repartycyj na wszystkich członków. W sprawie 
tej zabierali glos pp. Reichard, Trojan, Wilczek 
i Dolżycki, posscm uchwalone zostaly odnośne 
wnioski komisji, 

Podniesiona jeszcze w przeszłym roku przez 
oddział łańcucki, a obecnie wznowiona sprawa 
poboru emerytury wywołała również ożywioną 
dyskusję. Wedle obecnego statutu, każdy czło- 
nek towarzystwa ma po 35 latach prawo do 
pełnej emerytury. Za 4 lata na podstawie po- 
wyższego postanowienia statutu, miałoby prawo 
do pobierania pelnej emerytury około 100 człon 
ków, co kosztowałoby towarzystwo kilkadziesiąt 
tysięcy zł. naraz. Otóż wniosek oddziału lańcu- 
ckiego proponuje, aby po 36 latach, każdy czło- 
nek nie opłacał dalszych wkładek, ale, aby tylko 
ci pobierali pełną emeryturę. którzy są zupelnie 
do dalszej pracy niezdolni. Uzdolnieni do dal- 
szej pracy pobieraćby mieli tylko 5% kwoty 
pełnej stałej zapomogi (emerytury). Po przemo- 
wach w tej sprawie pp. Reicharda, Kleczkow- 
skiego, Trojana, Remera, Szymańskiego i wielu 
iinych, przyjęto odraczający wniosek komisji 
statutowej i rezolucję dodatkową Kleczk ow- 
skiego, ażeby przed stanowczem załatwien'em 


sprawozdania 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19 Marca 1899 i 


tej sprawy zażądano opinji wszystkich oddzia- 
łów powiatowych. 

Na bursę imienia Jerzego hr. Borkowskie- 
go dla synów członków Towarz. uzbierano już 
6.000 zł. Decrzię. czy budowa tej bursy ma 
się zacząć. już w roku przyszłym — odroczon?. 

W dalszym ciągu nchwalono, że emerytura 
przepada, jeśli po nią uprawniony nie zgłasza 
się przez przeciąg 5 la'. — Wysłano tel: gram 
do wiedeńskiego Towarz. prywatnych urzędni- 
ków z podziękowa:i:m za gratulacje. 

Przystąpiono do wyboru centralnego wy- 
dzialu. 

Podizas czynności skrutacyjnych złażył p. 
Szymański sprawozdanie komisji administracyj- 
nej, które nie wywołało żywszej dyskusji. Su- 
ma pokrycia wydatków na rok 1899 propono- 
wanych przez tę komisję wynosi 83.761 7l 

W sprawie zarzutów, uczynionych zarzą- 
dowi głównego Towarz. przez redakcję Moni- 
tora z powodu, że lwowski oddział powiatowy 
sprawę d:fraudacji w r. 1896, nie dość pilnie 
rzekomo załatwił, udala się do redatiora tego 
pism depuiacja, złożona 2z pp. Szymańskiego 
z Q:cszanowa, Ryża z Przemyśla i Kleczkow- 
skiego z Krakowa. Deputacji tej oświadczył ted. 
Breiter po omówieniu sprawy, że przy ogloszo- 
nych zarzutach kategorycznie nie obstaje i że 
w następnym numerze zamieści należyte wy- 
jaśnienie. 

W końcu po załatwieniu jeszcze kilku spraw 
drobniejszej wagi, ogłosiła komisja skrutacyjna 
wynik uzupełniających wyborów. Ponownie we- 
szli do wydziału centralnego pp.: Padewski i 
Kepel, oraz pp. Chmurowski i dr. Bron. Ka- 
czorowski. 

O godz. 2 po południu zakończyły się tc- 
gor'czne obraty Towarz. prywat. urzędników. 

+ Q 


Na wczorajszem poufnem posiedzeniu za- 
twierdzono wybór delegatów do rady nadzor- 
czej; wysluchano sprawozdania dyr. p. Makare- 
wieza z dotychczasowych przedwstępnych dzia- 
lań ogólnego instytutu pensyjnego, który nie- 
bawem za staraniem rządu ma wejść w życie 
— wreszcie uchwalono w myśl wniosków wy- 
działu centralnego regulację i podwyższenie plac 
funkcjonarjuszom Towarzystwa, począwszy od 
1 stycznia 1899 r. 


SEJM. 


(Sprawozdanie z wczorajszego pos' edzenia 
wieczornego podajemy w dodatku. Prsyp. Red ). 


(17 posiedsemie, 9 sesji, VII. perjodu). 
Lwów 18 marca. 

Marszałek otworzył posiedzenie o godzinie 
11 m. 20 przed pol. 

Urlopów do końra sesji udzielono pp. 
Romanowi hr. Potockiemu i A. Rapa- 
portowi. 

Po odczytanu niewielu petycyj, referowal 
z porządzu dziennego p. Zagórski sprawozda- 
nie komisji bułżetowej o wniosku wydziału 
krajowego w sprawie przedłużenia mocy obo- 
wiązującej ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 r. 
o poborze opłat konsumcyjnych. 

W dyskusji zabrał głos p. Romano- 
wic. podnosząc, że ustawa ta jest dziś 
malum necessarium, które usunięte być może z 
chwilą. gdy sejm obmyśli inge źródła docho- 
diw krajowych. Mowca wspomina o tem, że 
nadzieja co du udziału krajów w państwowych 
podatkach spożywczych zawiodła i stawia wnio- 
sek formalny, o przyjęcie tej ustawy z „ko- 
nieczności* en bloc. 

Sejm uchwala ustawę o poborze oplat 
konsumcyjnych eń dloc w trzeciem czytaniu, oraz 
rezolucję tej treści : 

Sejm wzywa rząd do wydania w porozu- 
mieniu z wydziałem krajowym takich przepi- 
sów wykonawczych do ustawy o poborze kra- 
jowych opłat konsumcyjnych, któreby normo- 
wały wyraźnie i niewątpliwie sposób pobiera- 
nia tych opłat, ułatwiały ten pobór i wzmo- 
eniły kontrolę jego, w ogólności zapewniły 
jak najściślejsze wykonywanie wspomnianej 
ustawy dla dobra funduszu krajowego. 

Z kolei w myśl wniosków komisji szkol- 
nej (ref. p. Kozłowski) w przedmiocie umie- 
szczenia w Zainżu Oleskim dopelniającego kur- 
su rolniczego szkoły ludowej w Olesku — uchwa- 
lon: : 

1 upoważnić wydział krajowy do zawar- 
cia z władzami szkolnemi ukladu, o oddanie 
części zamku w Olesku wraz z gruntami doń 
należącymi w bezpłatne używanie na cel umie 
szczenia w nim dopelniającego kursu rolnicze- 
go szkoły ludowej w Olesku, z zastrzeżeniem, 
iżby zachowaną była możność zwiedzania ka- 
żdego czasu bez żadnych opłat tej przynajmniej 
części zamku, z którą łączą się najściślej wspo 
mni»nia z życia króla Jana HI. 

2. Upoważnić wydział krajowy do przepro- 
wadzenia w zamku Oieskim niezbędnych dla po- 
wyżs cgo celu robót adaptacyjnych i konserwa- 
cyjnych kosztem nieprzekraczającym sumy 10.000 
zł. i wstawia tę sumę do budżetu funduszu 
krajow+go na rok 1899, jako kredyt co dyspo- 
zycji wydziału krajowego. 

P. Fruchtman przedstawił sprawozda- 
nie komisji prawniczej w sprawie wprowadze- 
nia w Życie ustawy o gminnych urzędach roz- 
jemczych. 

Uchwalono : 

Z uwagi, że przyczynę niepomyslnego ro- 
zwoju gminnych urzędów rozjemczych upatry- 
wać należy w dotychczatowem nieodpowiedniem 
ich urządzeniu i że celem umożliwienia przyję- 
cia się tej instytucji u ludności i rozwoju nz- 
leżytego potrzebną jest przedewszystkiem zmia- 
na obowiązujących obecnie przepisów odnoś- 
nych, z uwagi, że projekt rządu przedłożony 
izbe panów na XI sesji rady państwa zmierza- 
jący do zmiany i uzupelnienia ustawy z dnia 
21 września 1869 dz. p. p. w kierunku rozsze- 
rzenia kompetencji przedmiotowej gminnych 
urzędów rozjemczych i nałożenia na strony pe- 
wnego rygoru pod względem udawania się do 
urzędu rozjemczego i stawiennictwa w tym 
urzędzie odpowiada interesom i potrzebom kra- 
ju, wezwać rząd, ażeby projekt ten ponownie 
radzie państwa przedłożył i w projekcie tym 
przepisy o należytościach stemplowych zastąpil 
postanowieniem, że od stempla wolne są nie- 
tylko wszelkie protokoły w urzędzie rozjemczym 
spisywane i wszelsie polua dn urzędu tego 
wnoszone, tudzież pierwsze wygotowania doku- 
mentu urzędowego -— ale także wolne są od 
stempla wpisy ugód do księgi urzędowej, z wy- 


jątkiem wypisów ugód potrzebnych, celem uzy- 
skania egzekucji w sądzie. 

W myśl wniosków komisji kolejowej o 
petycjach wydz. pow. Jasielskiego i rady m. 
Jasła, co do wybudowania przez kraj kolei Dę- 
bica-Jasla i Konieczna-Bardjów, oraz kilkunastu 
gmin i obszarów dworskich pow. bocheńskiego 
w sprawie budowy kolei z Tymbarku, lub Do- 
bry do Kłaju-Bochni, sejm uchwalił: wezwać 
wydział krajowy, ahy w dalszym ciągu wyka- 
zanych w sprawozdaniach za rok 1897 i 1898 
czynności od interesantów szczegółowe oblicze- 
nie rentowcości i zabiegów w celu dostarczenia 
środków pien'ężnych prrez tapitalistów przy- 
sperzyć się mających — dowodnie zażądał, a 
w programie przyszłej sieci kolei krajowych 
Jasło-Dębica-Żmigród i Koniecznę w dalszej 
ewidencji utrzymywał, iżby późniejsze projekta 
nie usunęły tej linji z pożądanej ewidencji pro- 
gramu. Nad patycją wydziału powiatowego 
w Bochni w przedmiocie wybudowania kolei 
z Tymbarku, lab Dobry do Klaja, lub Bochni 
przeszedl do porządku dziannego. 

Po ojstąpieniu wydziałowi krajowemu pe- 
tycji ks. Br. Markiewicza, przełożonego towarz. 
„Powściągłi wość i Praca" w Miejcu Piastowem 
(o wstawienie się sejmu do stolicy apostolskiej, 
aby towarzystwo to otrzymało zatwierdzenie 
kościelne) — przystąpiono do rozprawy ogólnej 
nad sprawozdaniem komisji dla re- 
formy wyborczej,w sprawie częścio- 
wej zmiany statutu krajowego i sej- 
mowy ordynacji wyborczej. 

Jak wiadomo projekt komisyjny oświadcza 
się za pomnożeniem liczby posłów z miast o 
pięciu, oraz przyznaniem głosów wirylnych pre- 
zesowi azademji umiejętności i rektorowi poli- 
techniki lwowskiej. Referuje p. Piotr Górski. 

W dyskusji ogólnej zabrał głos kemisarz 
rządowy hr. Łoś i oświadczył, że rząd ma pe- 
wne wątpliwości co do przyznania głosów wi- 
rylnych, nważając wszelkie dalsze powiększenie 
giosów wirylnych za niepożądane. 

Specjalnie co do akademji umiejętności za- 
chodzi i ta okoliczność, że instytucja ta, już to 
ze względu na swój charakter, już to ze wzglę- 
du na miejsce zamieszkania swych członków 
wychodzi działalnością swą nietyłko poza gra- 
nice kraju, ale nawet i państwa, a to przema- 
wia przeciw przyznaniu głosu wirylnego rekto- 
rowi akademii. 

Z kolei zabrał głos p Romanowicz, 
oświadczając imieniem klubu demokratycznego, 
że będzie głosował za wnioskami komisji, jak- 
kolwiek klub uznaja, że projekt jego zeszłoro- 
czny odpowiada całkowicie interesom spolecznym 
naszego kraju. Mowca zestawia wreszcie różnice, 
istniejące pomiędzy ustawą wyborczą do rady 
państwa, a ustawą wyborczą do sejmu. 

P.Bernadzikowski oświadcza imieniem 
posłów włościańskich, że głosować będzie za 
wnioskami komisji, acz klubu włościańskich po- 
słów reforma ta bynajmniej nie zadowalnia. 

Na tem zamknięto dyskusję jeneralną. 

Marszalek przystąpi! do obliczenia obe- 
cnych posłów w izbie, dla skonstatowania, czyli 
jest wymagany komplet dla uchwalenia tej 
ustawy, t. j. 114 posłów. 

Okazalo się, że Rusini opuścili salę, a na- 
wet członek wydziału krajowego dr. Damian 
Sawczak, który był referentem tego przedło- 
żenia w wydziale krajowym i wnosił je w sej- 
mie, gdzieś się także „zapodział*. 

Po obliczeniu okazał się brak kompietu i 
dlatego odroczy! marszałek szczegółową dysku- 
cję nad ustawą do poniedziałku. 

Wreszcie załatwiono dlugi szereg petycyj 
gmin o zniesienie presłacyj szkolnych, o udzie- 
lenie subwencji na poprawę dróg, o koncesje 
na opłaty mytnicze itd. 

Po odczytaniu wniosków i _ interpelacyj, 
marszałek zamknął posiedzenie o godz. 1 m. 40. 
Następne w poniedziałek o godz. 10 rano. 

Kronika sejmowa. 
Wnioski I interpelacje. Na końcu posie- 


dzenia odczytano następujące interpelacje i 
wnioski : 
P. Styła interpeluje rząd, kiedy zniesie 


loterję liczbową. 

P. Krempa interpeluje rząd w sprawie 
nieudzielania koncesyj na trafixi kólkom rolni- 
czym w powiecie ropczyckim, tudzież dla czego 
władze skarbowe nie wydają polskich druków 
do zamawiania tylko niemieckie. 

P. Bojko interpeluje rząd w sprawie do- 
konania regulacji Nowego Brnia w powiecie 


Dąbrowskim. 

O. Milan interpeluje rząd w sprawie 
nie dość ścisłego wyxonywania ustawy o włó- 
częgostwie. 

P. Kramarczyk interpeluje rząd o 


przyspieszenie regulacji rzeki Skawy pod Za- 
torem. 

P. Abrahamowicz stawia wniosek 
o wezwanie rządu, by kontyngent wódczany 
dla gorzelni rolniczych zostal podwyższony. 

P. Krempa interpeluje wydział krajowy 
w sprawie oczyszczenia i postawienia kanalu, 
łączącego Chorzelów z Wisłą. 

LI 


+ 
Zaraz po posiedzeniu sejmowem odbyła się 
konferencja posłów z kurji większych posiadło- 
ści, celem naradzenia się nad wyborem członka 
wydziału krajowego z kurji większych posiadlo- 
ści w miejsce p. Edwarda Jędrzejowicza. Do 
porczumienia na razie nie przyszło, gdyż ci, 
którym proponowano mandat członka wydziału 
krajowego, uchylli się od tego zaszczytu. Mia- 
nowicie p. Stanisław Tarnowski postawił kan- 
dydaturę p. Pilata, zaś następnie p. Vivien 
postawił kandydaturę p. Kozłowskiego. 
Sprawa ma być jeszcze omawianą w gru- 
pach klubowych, a następnie zbiorą się jeszcze 
raz posłowie większych posiadłości dla ostate- 
cznego porozumienia się co do osoby kandydata 
na członka wydziału krajowego. 


= KRONIKA. 


Djarjusz lwowski 

Niedziela 19 marca. 

Q godz. 10 rano X. zwyczajne walne zgroma- 
dzenie delegatów Związku powiatowych kas dla cho- 
rych (ul. Brajerowska |. 16). 

O godz. 11 rano w iostytucie chemji posiedze- 
nie komitetu pomo ka Mickiewicza. 

O godz. 6 wieczorem w „Gweździe” odczyt 
prof. B. Dembińskiego i przedstawienie amatorskie 

O godz. 9 wiecz. w gmachu sejmowym raut. 


Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Mąż dwu żon*, 
komedja; wieczorem „Aida*, opera. 


Wiadomości osobiste. Ceniony artysta-malarz 
p. W. Wodziński, bawi w naszem mieście. 

Kalendarz. Niedziela (19): Józefa Obl. -- 
Wsonód słońca o godzinie 6 minut 16 tu: liód 
godzinie 6 minut 3. 

t Leon Chrzanowski, posel do sejmu i rady 
państwa, członez nadzwyczajny Akadetnji umiejętno 
ści w Krakowie, b. członek wydziału krajowego b. 
członek rady miasta Krakowa, członek rady nadzor 
czej kolei północnej cesarza Ferdynanda, ursdzony 
w r. 1823 w Ojcowie, syn Jozefa i Kilżniety z Brze 
skich, zmarł onegdaj na zapalenie plug we ws 
Szezodrkowcach, w Król. Polskiem. gdzie kawil 
u brata swojego. Syn, głośnej sławy i: niepospoli 
tych zasług wojskowych i polityczaych jenerala Cbrza 
nowskiego, wkrótce po ukończeniu wydziałów filozo 
ficznego i prawniczego na uniwersytecie krakowskim, 
brał czynny udział w ruchu krakowskim w r. 1846, 
Po kilkudniowej krwawej walce wyszedł do Prus 
wraz z oddziałem powstańców. W Prusiech uwię 
ziony, siedział przez pewien czas w twierdzy Kozieł, 
udało mu się jednak stamtąd wydobyć i dostać do 
Francji, gdzie kształcił się w szkole wojskowej. 

Powróciwszy do kraju w r. 1852, oddał się 
z calym zapałem zawodowi pnblicystycznemu. Pod 
czas powstania w r. 1863 wraz z innymi ogłosił 
dyktaturę Langiewicza, potem byl aresztowany i 
przesiedział dwa lata w więzieniu w Krakowie, aż do 
czasów ministerstwa Belcrediego i ogólnej amnestji. 

Na:*tępnie poświęcił się Chrzanowski znowu 
pracy dziennikarskiej w Czasie, która też wkrótce 
utorowałla mu drogę na szerszą arenę polityczną 
Od r. 1866 bez przerwy był członkiem krakowskiej 
rady miejskiej, a w r. 1867 wybrany został do 
sejmu z większej własności okręgu krakowskiego, w 
r. 1870 z miasta Krakowa i odtąd aż do ostatnich 
wyborów do sejmu, Kraków reprezentowali. Z sej- 
mu wszedł już w r. 1867 do rady państwa, a po 
zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów, stale zagia- 
dał w parlamencie. 

Poświęcał się także ś. p. Leon Chrzanowski 
w latach młodych literaturze i poezji. 

Jest znany jego poemat „Dźwięki mej duszy“ 
i powieść napisana z bratem Stanisławem pod tyt.: 
„Pułascy.* Oprócz tego napisał szereg rozpraw po- 
litycznych. 

Pogrzeb do grobowca fawilijnego, odbędzie się 
w Smardzowicach w Królestwie Polskiem, w po- 
wiecie olkuskim w poniedziałek dnia 20 bm. 

Przedłożenia dla delegacy] są już — jak 
donosi N. W. Tagblatt — wygotewane. Dla woj 
ska i marynarki wymagany będzie kredyt o 23 mi- 
ljonów wyższy od zeszłorocznego. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Leopolda Baczewskiego, właściciela rafinerji epi- 
rytusu w Zniesieniu, na zastępcę prezesa rady po- 
wiatowej we Lwowie, a Zygmunta Marsa, właściciela 
dóbr w Starejwsi, na prezesa rady powiatowej w 
Limanowej. 

iist gończy. Sąd powiatowy w Czunym Du- 
najcu rozpisał list gcńczy za zbiegłymi: Janem Sroką 
i Józefem Sroką, ojcem i synem, robotnikami mu- 
rarakimi, którzy, dopuściwszy się oszustwa, zniknęli, 
chroniąc się przed ręką sprawiedliwości prawdopo- 
dobnie w Budapeszcie. 

Służba chrześcjańska u żydów. W sejmie 
dolao austrjackim wniósł p. Schneider taką zmianę 
regulaminu dla służby domowej, aby nie była wolno 
żydom przyjmować chrześcjańskich służących i mamek, 

Walne zgromadzenie towarzystwa unlwer- 
sytetu ludowege imienia Adama Mickiewicza od 
było się w piątek wieczorem w sali klubu pocztowego, 
przy nader licznym współudziale członków. Na po: 
czątku wygłosił p. Franciszek Wysocki, artysta dra- 
matyczny odczyt, przysłany specjalnie na ten cel 
przez dr. Piotra Chmielowskiego pod tytułem: „Na- 
sza oświatą na początku XIX. wieku”.  Bezpośre- 
daio po odczycie odbyły wię obrady zebranych człon- 
ków, które zagaił dr. K. J. Gorzycki. Ze złożonego 
następnie sprawozdania kasowego przeł p. Moracze- 
wskiezo, wynosi dochód dotychczasowy 744 zl, 
z czego koszta wynoszą 225 zł. Z kolei wykazał 
p. Libański, iż urządzono dotąd siedmnaście seryj 
odczytów, których słuchało ogółem okolo 2100 osób. 
Z tego przypada 50% na robotników, a 22% na 
warstwy tak zwane średnie. Towarzystwo uniwer- 
sytetu ludowego liczy obecnie do 250 członków i 
zamierza niebawem utworzyć filję w Krakowie i w 
Stanisławowie. W skład nowo obranogo zarządu 
weszli: jako prezes dr. J. K. Gorzycki, I. wiceprezes 
dr. Odo Bujwid z Krakowa, Il. wiceprezes p. Edmund 
Libański, bibljotekarz p. Wilhelm Feldman. Do wy- 
działu wybrano pp.: Świeżawskiego, Paneka, Wyro- 
stka, Dawida, Koskowskiego i dr.jDiamanda. Do ko- 
misji kontrolującej weszli pp.: Hausner, Jaworski i 
Szpor. Ewentualny sąd polubowny reprezentować 
będą pp.: Czajkowski, Hankiewicz, Rebczyński, Mo- 
raczewski i Popławski. 

Malwersacjj w Zakładzie clemnych we 
Lwowle. Tymi dniami — pisze Prsegląd — na 
trafiono na ślad maiwersacji z funduszami lwowskiego 
Zakładu ciemnych, zostającego od lat około trzydzie- 
stu pod zarządem księcia Jerzego Czartoryskiego 
Strata, jaka z tych malwersacji wynika, nie jest je 
szcze ściśle sprawdzona, opowiadają jednak o kwocie: 
28.000 zł. Miało się io stać przy sposobności budo- 
wy dwóch kamienic, przedsięwziętej zeszłego roku 
przed Zakład, mianowicie kamienicy przy ulicy Gro 
dziekich i nowego budynku dla Zakładu ciemnych 
przy ulicy św. Zofji. Wówczas to pewien, dziś już 
nieżyjący urzędnik Zakładu ciemnych, p. T., któremu 
powierzono znaczne sumy na potrzeby budowlane, 
musiał — jak przypuszczają — przywlaszczyć sobie 
część tych sum. Wina spada oczywiście na opieszały 
zarząd, który dawał temu urzędnikowi pieniądze in- 
stytucji dobroczynnej, a zaniechał kontroli i nie ba- 
da? czy pieniądze zużyte zostaly na przeznaczony cel. 

Badanie ksiąg powierzono emer. radzcy rachun 
kowemu magistratu, p. Adolfowi Stronerowi; gdy 
on ukończy swą pracę, będzie można określić rze 
czywistą wysokość straty. Pokryć ją będzie mu- 
sial oczy-wiście prezes Zakładu dla ciemnych ks. Je- 
rzy Czartoryski w pierwszym rzędzie i te osoby. 
które miały za obowiązek swój kontrolowac, a nie 


I kontrelowały. 


Uwilęzienie Distlera. Przed kilku miesiącami, 
jak to donieśliśmy w swoim czasie, znikł ze Lwowa 
znany pośrednik handiowy Jakób Distler. Po jego 
ucieczce przekonano się, iż Distier, który się cieszył 
opinją sumiennego prz dsiębiorcy i bogatego czło- 
wieka, dopuścił się rozmaitych oszustw, fałsserstwa 
weksli itp., czem klientów swych, przyjaciół i zna- 
jomych naraził na szkodę, wynoszącą kilkadziesiąt 
tysięcy zł. Rozesłane listy gończe za Distlerem 
spełzły na razie bez skutku, gdyż organom sprawie- 
dliwości nie udało się odszukać miejsca pobytu oszu- 
sta. Dopiero teraz nadchodzi wieść, iż policji lon- 


Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz milego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 


uje się przez rozpylanie 


Fizkon 60 ct., rozpylacza od 24 ct, da 3 zlr. 


łasności hygieniczne. 


(ADZINŁA SOSNOWEGO atom co ei, rozpyiacza od 24 c do Ble | aim i MM LZEAMOWCE ayasi | 2. PRZEMYSL: Panaakadaa | a. o 


JAN IHNATOWICZ 


dyńskiej udało się odkryć Distlera w Londynie, gdzie 
się skrył przed karzącą ręką sprawiedliwości. Roko- 
wania w sprawie wydania Distlera sądom austrja- 
ckim już wdrożone i wkrótce zawita on do Lwo- 
va. gdzie przed sądem odpowie za swe sprawki. 


Prześliczną mozajkę zualeziono niedawno w 
S;arcie. Posiada ona sześć metrów kwadratowych 
powierzchni i jest zupzłnie dobrze utrzymana. W 
pośrodku :nozaki znajduje się widok pałacu króla 
LykomeJesa ze Skyru. który pam daje pojęcie 
o wspaniałości starożytnych greckich pałaców kró- 
luwskich. 

Prokuratorja pruska wstrzymała śŚ!edztwo 
jr.eciw br. Pickierowi, wytoczone mu z powodu 
mów aotisemickich, jakie wygłosił w Glogowie. 

Za obrazę majsstatu, popełniona przez pi po: 
wstanie z miejsta podczas odegrania hymnu cesor- 
skiego, skazał sąd budziszyński ucznia szkoly realnej 
liiskera i praktykanta podatkowego Scnaffelhofera, 
kużd:go na trzy miesiące więzienia. 

W okolicy Bursztyna pan je gorączkowa emi- 
racja do Bośni. Danoszą ztamtąd: Naród w cbe- 
cnej porze, czy ło na jarmarku, czy przy zabawe 
w szynku, czy przy robocie, rozmaw a tylko o no- 
wym kraju. Kilka rodzin już pojechało, inni jadą 
znowu na zwiady, a powracając, opowi.dają jak 
dawniej o Brazylji, tak teraz o Bośnji, że jest 
to kraj miedem i mlekiem płynący, a pierogi, 
to już aż oblstują z drzew. Litość zbiera, gdy 
patrzy się na ludzi, których n dza wypędza z ro- 
dzinnej zagrody. 

Wiec polski w Jerlinia odbył się w niedzieję 
na sai Buggenbsgena przy udziale około 1500 
osób z Beilina, Rixdorfu Szpaadawy, Ctartotlen- 
burga i dalszych okolic. W wiecu wzięła udi. 
również znaczna liczba kobiet. Przewodniczącym 
wybrano posła Brodnickicgo, który w diuższej mo 
wie rozwodził się o trudnem położeniu Polaków 
w ogólności, a szczególnie o wycaradawianiu się 
Polaków, rozpró:zonych na obczyźu e. Drug m mo- 
wcą był p. Berkan, który mówił o pielęgnowaniu 
języka polskiego, zachęcając główne matki, aby 
z dziećmi w domu li tylko po polsku mówiły, u- 
czyły :ch polskiego pacierza, polskich pieśni, rozbu- 
dzaly wyobraźnią dzieci i wszczepiały zamiłowanie 
do języka ojczystego od najpierwszej młodości. 
W tym samym duchu przemawiali panowie Gulcz, 
Właźiśski, Wróbel (redaktor Dziennika Berliń- 
skiego) i Kowalski, wzywając nadto do popierania 
miejscowego pisma polskiego i czylania książek 
polskich. Przemawiali jeszcze panowie Jachowski, 
Helmavn, Janiszewski i Sokołowski. przytaczając 
przykłady, jak najlepiej bronić się przed wynarodo- 
wieniera i jak dzieci uczyć języka polskiego. Posel 
Brodnicki zreasumowawszy wszystkie przrmówien'a, 
wezwał zebranych, aby na każdym kroku dopo- 
minali się na legalnej drodze przyznania przysługu- 
jących Polakom praw. P. Berkan podziękował p. 
Brodnickiemu za przewodnictwo i wzniósł na cześć 
jego okrzyk, powtórzony p'zez obecnych z rapałem 
Wiec trwal cd godziny 2 — 5. 

Zyd podpalaczem. W Strzelczyskach wybuchł 
dnia 6 b. m. o godzinie 1 po p:łatniu groźny po: 
żar, ktśry pochłonął cztery domostwa, wraz z bu- 
dynkami gospocarczymi i :apaiami żywności z prze- 
szlego toku. Rozszalały Żywioł w oka mgnieniu 
tak szybko wszystko objął, Że o wyrstowaciu £pr ę- 
tów domowych i gospodarczych mowy nie by'o 
P.stwą płomieni stały sę trzy sztuki bydła i drób 
demowy. Jeden pospoder: ra ując zboże w stodole 
upadl z wysoko:ci pięciu metrów na boisko i tak 
się potłuki, że grozi mu miecz ieczeństwo utraty 
życia. Strata przenowi 3000 «l Wszyscy byli ase- 
kurowani. Z welkim wysłkiem udało się giożący 
jeszcze co majmnej trzydziestu gospodarzom požár 
złekalizować, do tz*go przyczyniły się glćwnie dwie 
sikawki z Krysowie i jedna z Lipnik na ratunek 
przysłane. 

Przyczyna połaru — jak donosi Echo Pree- 
myskie — bylo złośliwe podpalene, gdyż o tej po- 
rze nigdzie nawet ne getowaso, a zaczeło się 
palić z zehaty to jest słomy poustaw snej na około 
domu dla utrzymania cieploty wewnątrz. 

W przeszłym roku dyrekcja skarbowa odebral: 
za rozmaite malwersacje trafikę arendarzowi, Fusso- 
wi, a oddała ją ketslikowi, wysłukonemu wojsko- 
wemu. Nis było to na rękę żydowi, bo zawsze 
z okazji wysprzedaży tytoniu uprawiał i inne 
genzef'a, więc też zanosił skargi na wieśniaka tra- 
fikaria do Lwowa, ale bəz skuiku; stracil pzzyten 
de 30 zł., a w dodatku hr. Siadoicki, właściciel 
Strzelczysk sprzedał karezmę gminie z zas'czeżenie:a 
pozostawienia Żyda tylko d' oznaczeńrgo czeku. 
Żyd mie miał w tym razis puakiu opereia, bo kar- 
czma świeca pustkami, a pe tyteń udawano sę 
do trafvi chrześcjeńskiej. Żena Szaji Fusza, Gitla 
również mie megla tego ciosu bclegaego przenieść i 
odgrażając się trafikantewi katolikowi, misla się z* 
złością cdzzwać: „za moją krzywdę musisz się spalić", 
co też w powyżizym daiu steło się faktem dokema- 
nym, bo cu trafkanta porzął się pożar. 

ama ZZA 


St.pand]a. Kuratorja fundacji  styp2ndyjnej 
im. Piotra Więcławskiego nadała opróżnione stypen- 
dja z tej fundacji w kwocie rocznej po 150 ar, 
w. a. począvszy cd reku szklnego słucha zom wy: 
działu lekarskicgo: Kazimierzowi O.zechowskiemu z 
JI roku w uniwersytecie we Lwowie i Marjanowi 
Tempce z IV roku w uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie: dalej słuchaczom wydziału iażynierji szko- 
ly politechnicznej we Lwowie: Piotrowi Jackowskie- 
mu z NI roku, Antoniemu Jerzemu Arvajowi z I 
roku i Tadeuszowi Baeckerowi z I roku, wreszcie 
słuchaczem I roku kr:jowej szkoły rolniczej w Du- 
b'ana h Janowi Stępkowi i Zygwuntowi Kubcelce. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają za dopłatą 
30 ct. (na koszta przesyłki) początez powieści 
Marji Rodziewiczównej pt. „Magnat* craz An- 
toniego Werytusa „Z pamiętników pająka’ 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 4 arkusz 
sensacyjnej powieści Pilotra Salesa p. t : „Krwa- 
wy spadek“. 


* Odczyt. Staraniem akad. koła Towarzystwa szkoły 
ludowej, wygłosi p. Bronisław Kryczyński odczyt p. t. : 
„O potrzebie oświaty — w Dawidowie pod Lwowem w 
niedzielę dnia 19 marca b. r. 

* Karty koregpondeacyjne z widokami wyszły świeżo 
nakładem firmy Karola Schwidernocha w Wiedniu (Piller- 
dorfstrasze nr. 4). Podobne karty koresp. z winietami 
przeróżnemi są ogromnie w modzie i są pewnego ro- 
dzaju wykwintnym sportem. Te, które wydała powyższa 
flrma odznaczają się elegancją wykonania i przedstawiają 
aję skutkiem tego nadzwyczaj ozdobnie i szlachetnie. Obej- 
nują widoki z wszystkich krajów monarchji, a zhierane 
»yły przez specjalnie w tym cełu wysyłanych fotografów. 
Galicja reprezentowaną tn jest w bardzo poważnej cy- 
frze: BU0. — Z tego też ostatniego względu karty kore- 
spondencyjne 2 widokami firmy K, Schwidernocba godne 
są Uwagi u nas Ze strony tych, którzy sport ten w kore- 
spondencji uprawiają. 


= Z kssyna miejskiego. W piątek dnia 24 i w 
sobolę 25 b. m. o godzinie 7 wieczorem przedstawienie 
amatorskie z współudziałem p. Jadwigi Camilowej. 

Zmarli: 


Henryk Eckhard de Eckhardisburg, emerytowany 


naczelnik sądu, przeżywszy lat 56, zmarł w Krakowie. 
W Stryju zmarł Gustaw Kallaus, sekretarz rady 
powiatowej. 
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Gspsrtaar tratesiay., W leuirre hr Skarbba: 
Dus w niedzielę popołudniu o godzinie pól dn 4 
„Mąż dwu żon*, kemedja; wieczorem o godzinie 
16} do 8 „Aida“, opera; jutro w poniedziałck na 
dozhód budowy pomnika Adama Mickiewicza we 
Lwowie, koncert z udzałem pp.: Posee!la, Kurza, 
My:zugi i po raz pierwszy „Dziewiczy wieczór”, 
ekwarela sceniczna w 1 akcie Gabrjeli Zapolskiej; 
we wtorek „Norma*, opera; w środę po raz 
jlrwsy „Pamelu*, sztuka w 4 aklach Wit ryra 
Sardou. 

Wieczór Chopina wski, urządzony wczoraj prze” 
młodzież akadzmi':ką w sali „Domu Narodn=go* na 
dochód sprowadzenia zwłok Chopina do kraju, wy- 
padł pod względem artystycziym  zadowa!niająco, 
dzięki współudziałowi pań: Gahrjeli Zapolskiej, 
która przyjechała dla niego z Krakowa, i Jadwigi 
Gemilowej, która tym razem zwyczajem „na- 
zych gwiazd“ nie skrewiła. 

P. Zapolska z wielkiem uczuciem wygłosi Slo- 
wackicgo „Smutuo mi Boże" i  Gumulickiego 
wiersz na tłe tonów fortepianu, na którym p. 
Liszniewski wykonał nader dyskretne „Sid id- 
cheu* Schubertha. Deklamatorka, zmuszona niemil- 
knącemi oklaskami, dor.uciła nad program humore- 
ske „Chochlika* „356 dai albo malżeństwo fin de 
siècle". Świeżo i nader sympatycnie bramiał wczo- 
raj głos p. Gamilowej, to też egromnem powo- 
dzeniem cieszyły sę odśpiewane przez nią trzy 
piesuki Chopina, a nadto dodana nad proprav u 
datna kompozycja Stohla do słów: „ŻZasypiam co: 
dzień z pieśnią*.. P. Ottiawowa z wielką pre- 
cyzją odegrała Chopina Eiudę cis-moł i mazurek 
fiis-mol. — Słowa rzetelnego uznania nałeżą się 
kwartetowi pp. Sladka, Vopelki, Vayhiagera 
iR. Pulikowskiego, za wykonanie Cbopita 
Prelude mol i Ballady; nakoniec „Lutni*, za od- 
śpiewanie Minchheimera Barkaroli z op. „Stra- 
diota* i Gounoda Romeaux „Ciche ustronie* — 
Przed koncertem wygłosił przemową akademik 
Gepnik, na zakończenie profesor Twardowski. 
Publiczność wczorajsza nie tyle była liczną, ile do- 
borową i z wielkim pielyzmem  przysłuchiwała się 
produkcjom. (w) 


SEJ M. 
(16 posiedzenie 4 sesji, VII perjodu ) 
Lwów 18 marca. 

Marszałek otworzył wczorajsze wieczorne 
posi: dzenie o godz. 8 min. 10 wieczór 

Po odczytaniu petycyj, p. Urbański po- 
pierzł swój wniosek w sprawie zmiany nie- 
kiórych postanowień regulaminu 
sejmowego. 

Wniosek ten, który już jest prz duiotem 
gorących dyskusyj wśród posłów, opiewa jak 
następuje : 

Wysoki sejm raczy uchwalić : 

Regulamin prowizoryczny scjmu królestwa 
Galicji uzupełnia się postanowieniami w $ 64 
a) wymienionemi, zaś $ 71 i 72 znoszą się w 
dotychczasowej osnewie i opiewać mają jak 


następuje: $ 64 +) Jeżeli posel zakłóca porzą- | 


dek ob:ad, natenczas po wyczerpaniu środków 
dyscyplinarnych w $ 63 wymienionych, może 
marszałex wykluczyć gs z bieżą:ego i z cte- 
rech następaych posiedzeń sejmu. 

Posa, który dopuścił się słów luv czynów 
powadze sejmu ubliżająrych, meże marszałek 
wykluczyć z bieżącego i z czierech rastypnych 
posiedzeń se,ma Wyblu zany posel winien na- 
tychiniast posiedzenie opuścić. 

371. Na żajacie, poparte przynajmniej 
przez 15 posłów, może marszalek wstrzymać 
na 10 minut glosowanie nad postawionem py- 
tantem. 

$ 72. Głosowanie odbywa się zazwyczaj 
ustnie, lecz może także nastąpić przez powsta- 
nie z miejsca, lub przez podniesienie rąk. Pró- 
bę przeciwną zarzącza marszałek, ježeh wedlug 
jego zdania rezultat glosowania jest wątpliwym, 
a jeżeli i to nie daje pewnego rezultatu, zarzą- 
dza on glosowanie ustne. W sprawach meryto- 
rycznych głosowanie ustne ma także nasłąpić, 
jeżeli przynajmniej 30 członków sejmu przed 
przystąpieniem do glosowania tego zażąda. 

Urbański uzasadniając swój wniosek, 
przypomniał smutne chwile rozstroju w parla- 
mencie austcjackim, to długie pasmo ws'trętnych 
burd, których żadną miarą ukrócić nie można 
było. Mowca przyznaje, że dziś w tej izhis pa- 
nują stosunki calkiem normalne i nie wa tu la- 
dzi, któzzyby stawiali interes stronnictwa po 
nad interes kraju. Z czasem jednak i do tej 
iby megą wejść żywioły, które trzeba będzie 
w imię dobra publicznego nauczyć ładu i po- 
rządku. Mowca prosi wreszcie, ażeby jego wnio= 
sek przekazano komisji do reformy wyborczej. 

P. Okuniewski zabiera głos w sprawie 
formalnej i w tonie „świętego oburzenia*, jak- 
gdyby pro domo sua, sprzeciwia się wogóle ode- 
słaniu wniosku Urbańskiego do komisji, lecz 
oświsdcza się za odrzuceniem go a limine. 
Mowca zaznacza, że włeś:ianie są stanowczo 
przeciwni refurmie regułaminu. 

„Dziś uchwala się zmianę regulaminu w 
kierunku rozszerzenia władzy marszałka — mó- 
wi Okunriewski — jutro zażądacie uchwałenia 
prawa o wyrzuceniu posłów przez policję. Ol- 
żyje u nas lex Falkenhayn". 

I ba nie ulękła się greźb p. Okuniewskiego 
i przekazała wniosek komisji dla reformy wy- 
borczej. 

W dalszym ciągu uchwalono ustawę o wla- 
dzach nadzerczych sz%olnych w trzeciem czy- 
taniu. 

Z kolei uchwalono bez dyskusji wniosek 
komisji kolejowej (ref. p. A. Potocki) o spra- 
wozdaniu z czynności dep. IV. wydziału krajo- 
wego, mianowicie: 

Przyjąto do wiadomości sprawozdanie de- 
partameniu IV. wydziału krajowego w sprawach 
kolejowych. 

Polecono wydziałowi krajowemu, aby wy- 
gotowal projekt utworzenia osobnego oddziału 
taryfowego przy krajowem biurze kolejowem i 
poczynił odpowiednie wnioski na najbliższej 
sezji. 

Polecono wydziałowi krajowemu, aby jak 
najusilniej się starał o prowadzenie ruchu na 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19 Marca 1899 r. 


kolejach lokalnych w sposób jak najoszczęd- 
niejszy. 

Upoważniono wydzial krajowy do natych- 
miastowego zakupienia akcyj zakładowych kolei 
Kraków-Kocmyrzów za kwetę 100.000 zł. 

Wezwano rząd, ażeky niezwlocznie przy- 
s'ąp:l do zrównania taryf dla przewozu osób i 
tow*rów na szlakach kolci lokalnej wschodnio- 
galicyjskiej Wygnanka- Skala- I wanie puste i Biała 
Czovtkowska-Zaleszczyki, jednolicie z taryfami na 
szlaku Tarnopol -Kopyczyńce tejże samej kolei 
lokalnej. 

Tenże referent przedstawił wnioski komisji 
kolejowej, w przedmiocie podwyższenia roczoej 
dotacji na cele popierania kolei niższorzędnych. 

Uchwalona: upoważnić wydział krajowy 
do wsławiania w preliminarzu funduszu krajo- 
wego na cele popierania budowy kolei n ż3zc- 
rzędnych, w myśl ustawy krajowej z daia 17 
l pca 1893, rocznej dotacji w kwocie trzysta 
siedemdziesiąt pięć tysięcy (375.000) zł. przez 
lat siedeadziesiąt (70) począwszy od r. 1899. 
Wszelkie oszczędności w tej rubryce, jakoteż 
wszelkie wpływy od dłużników lub z tytułów 
kolejowych przez kraj nahytych, tak w kapi- 
tale, jax w odsetkach, wpływać będą do fun- 
duszu kolejowego, który ma być osobno zara- 
chowywany i administrowany. 

Sprawozdanie komisii gospodarstwa krajo- 
wego © postępie robót przy regulacji Dniestru 
między Rozwadowem a Żurawnem, referowal 
p. Stadnicki. 

Sejm polecili wydziałowi krajowemu, by o 
postępie robót regulacyjnyeh przy wszystkich 
r:ekach i zabudowaniu potoków górskich, pod 
zarządem rządu wykonywanych. zdawał sejmo- 
wi wyczerpujące sprawozdania. 

Następnie przy sprawozdaniu komisji go- 
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu wydziału 
kraj. w sprawie założenia szkoly dla gospodyń 
wiejszich, wywiązała się dyskusja. 

P. ks. Hamorak wystąpił energicznie 
przeciwko szkele dla gospodyń wiejskich, uwa- 
ż»jąc taką uczelnię za zupełnie zbyteczną. Ko- 
rzystać z niej „mcgliby chyba bankierzy i żydzi 
(wesołość), którzy wyłapaliby dla siebie gospo- 
dynie. * 

M:wca żąda przejścia nad wnioskami Ło- 
misji do porządka dziennego. 

P. Zardecki popiera wniosek komisji 
i żąda nadło utworzenia przy szkole dla gospo- 
dyń wiejskich specjalnego oddzialu, w którym 
by kształcily się nauczycieiki, celem pozyskania 
wiadomości potrzebnych do podniesienia gospo- 
darstwą wiejskiego. 

P. Średniawski oświadcza imisniem 
posłów włościańskich, że ci głosować będą za 
wnioskami, w nadziei, że wydział krajowy po- 
myśli tatże o urządzeniu kur.ów dla młodszych 
dziewcząt. Po przemówieniu r. fzrenta uchwaleuc: 

Polecić wydziałowi krajowemu, aby w po- 
roznmienin z komisją dla spraw rolniczych, za- 
stanowiłsię nad wyborem mie scowuści naj dpo- 
wiedniejszej do umieszczenia raiładów, zarzadził 
w lej mier.e badania i na tej podstawie pr edło- 
żył -rjmowi wniosek założesna szkoly dla go- 
spodyń wiejskich wraz z prajcziem statutu or- 
ga”izacyjnego, tudzież obliczcniem kosztów za- 
lożenia i utrzymania tejże. 

Polecić wydziałowi krajowemu, aby wyje- 
dnai u rządu odpowiednią subwencię na cel 
powyższy. 

Petycję wydziału powiatne:go w Ł nucie 
o subwencję dla szkoły gosplń wiejskie: od- 
atąnieno wydziałowi krajowsinu do zbadania i 
niożliwego uwzględnienia. 

P. Vivien referowal z kolei, sprawozda- 
nie komisji gospodarstwa krajowego o szkole 
krajowej rolniczej i folwarku w Gzernichowie. 
W dyskusji nad sprawozdaniem zabiera glos p. 
Wójci*, podd:jąc bardzo ostrej krytyce dzia- 
lalność dyrekcji szkoły Czernichowskiej. 

Mowca czyni dyrektorowi tej szkoły bar- 
dzo ciężkie zarzuty w kierunku niewłaściwego 
postępowania z młodzieżą i utrudniania jej za- 
pisów; uważa, że szkoła Czernichowska nie 
przynosi krajowi pożytku i nie odpowiada swe- 
mu celowi. 

P. Wójcik oświadcza wreszcie, że posło- 
wie włościańscy glosow:ć kędą przeciw wnio- 
skom komisyjnym. 

P. Brykczyński, jako szef departamen- 
tu II wydziału krajowego, bierze w obronę dy- 
rekcję szkoły i uważa zarzuły, czynione jej 
przez p. Wójcika za, nieuzasadnione i będące 
wynikiem zbyt pobieżnego zbadania działalności 


dyretcji, oraz stosunku jej do uczn'ó v. Wydzial ! 


krajowy dał dyrekcji ścisle instrukcje po pa- 
miętnym zatargu słudentów z przełożoną władzą. 

P. Czecz podniósł konieczną potrzebę in- 
ternałów i ścisłego nad nimi nadzoru. 

Po przemówieniu referenta izba uchwaliła : 

I. Przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
wydziału krajowego o krajowej średniej szkole 
rolniczej i fylwariu w Czernichowie., 

II. Otworzyć wydziałowi krajowemu kre- 
dyt w wysokości 9370 zl. na adaptację budyn- 
ku internatowcgo i na urządzenie miejsca do 
zabaw. 

III. Wezwać wydział krajowy, by podjal 
odpowiednie starania, celem uzyskanią od rządu 
pokrycia połowy kosztów na adaptację budyn- 
ku iaternatowego ina urządzenie miejsca do za- 
baw, wreszcie 

IV. ustanowić w etacie osób grona nau- 
czycielskiego krajowej średniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie drugą i trzecią posadę prefe- 
któw z poborami, unormowanymi uchwałą sej- 
mową z dnia 11 stycznia 1896, 

Z porządku dziennego udzieliła izba veniam 
studiorum pp. St. Dubikowi, prow. aplikantowi 
manipulacyjnemu przy wydziale krajowy:r, oraz 
Zyg. Kwiatkowskiemu, konduktorowi przy dro- 
dze Borysiaw-Schodnica. W załatwieniu komi- 
sji petycyjne udzielono veniam aetatis p. E. 
Żebrowskiemu, prow. inżynierowi-adj. wy- 
dziala pow. Następnie załatwiono dlugi szereg 
petycyj. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, mar- 
szalek krajowy zawiadomił izbę, ż3 na po- 
rządku poniedziałkowego posiedzenia postawil 
wybór jednego członka wydziału krajowego 
z kurji większe; własności, w miejsce p. Ed. 
Jędrzejowicza. 

Na tem o godzinio 10 m. 35 wieczorem 
zamknął marszaiek posiedzenie. Wniostów i 
interpelacyj nie odczytano. 

Nasłępne posiedzenie odbędzie się dziś w 
sobotę © god. 11 przed pol. 


Ankieta 
w sprawie podwyższenia płac nauczycieli ludowych. 


Lwów 13 marca. 

Wczoraj wieczór, przed posiedzeniem sej- 
mowem, cdbyło się po iedzenie połąrzonych ko- 
misyj budżetowej i szkolnej, jako ankiety, po- 
welanej przez wydział krajowy dla sprawy pod- 
wyższenia płaz nauczyci:li szkał lud yā. 
Ankiecie tej przewodniczył marszal-k krajowy 
Stanisław hr. Badeni. Imisniem subtomitetu 
przedstawił sprawę |. Abrahamowicz, który 
osobiście był za odroczeniem sprawy. zaś imic- 
niem komitetu przedstaził wniose: doradzen'! 
wydziałowi krajowemu, zżcby jeszcze w bieżąco: 
gesj] sejmowej przedłożył pro ekt ustawy, ma- 
jący na celu podwyżs:enie plaz nauczycieli szkół 
lutowych, według znanego projektu rady szkol- 
nej krajowej, z terminem wejścia w Życie l'go 
podwyższenia z dniem 1 stycznia 1900 r. 

W dyskusji nad tym przedmi:tem ośw'ad- 
czyli się pp. Dunajewski, Kazimierz Badeni i 
Abrahamowicz za odroczeniem tej sprawy aż 
do czasu, gdy znajdą się żź ódła ra pokrycie 
zwiększouego wydatku. Mowcy oświaiczyli się 
bowiem przeciw podwyższania na ten cel do- 
datków do pedatków bezpośrednich 

P. Goldman postawił wniosek, ahv pad- 
wyżazenie płac nastąpiło od 1 lpca 1899, a 
gdy ten wniosek upadł, postawił p. Romano- 
wicz wniosek, aby podwyższenie phe nasią- 
piło od 1 września 1899. Wniosek ten nie uzy- 
siał także większości. 

Pp. Czartoryski, Madeyski i Ko- 
zlowski oświadczyli się za nod v; Żzzeniem 
plac począwszy od 1 stycznia 1900, a nadto p. 
K-złowski postawił wniosek, aby najniższa pl1- 
ca nauczycieli por:ocniczych (niekwalifikowa- 
nych) wynosiła zamiast 250 zł. kwot; 300 zł. 
rocznie. 

Wniosek rady szkolnej kraj. wymagać bę- 
dzie zwiększenia wydatku o 312 000 27. rocznie, 
zaś z dodatkowym wnioskiem p. Kozłowskug» 
(wydatek 60.000 zł ) wynosić będzie zwiększony 
wydatek 372.000 zł. 

Wniosek sabkomitetu, aby wydzisł krajo- 
wy jeszcze w beżłącej sasji przyszedł do sejmu 
z projektem ustawy o podwyższeniu płac na- 
uczycieli ludowych, począwszy od 1 stycznia 
1900 r, uchwalony został 15 głosami przeciw 
7, zaś dadalkowy wniosek p. Kozłowskiego, o 
podwyższenie płacy nauczycieli pomocniczych 
z 250 na 300 zi. recznie uchwalono 11 głosami 
przeciw 9. 

Wobec tej uchwały wydział krajowy wnie- 
sie jeszcze w bieżącej sesji przedłożenie o pad- 
wyższeniu płac nauczycieli z dniem 1 stycznia 
1900 r. 


„Słowo polskie“ — Katonem. 


Omawiając sprawę gal. Banku kredytowe- 


go, organ nafiowy Sluws polskie, choć mu 
z tem bardzo nie da twarzy, przebrało się 
w togę Katona i apostrofuje nasze instytucje 


finansowe, zapominając zupelnie o tem, że 
właśnie ono na;lepiejby zrotsło, gdyby w tych 
sprawach głosu nie zabierało. Prze”i-ż pismo, 
które niedawno w taki sposób skor:pramito- 
walo się w sprawie kasy oszczędności, bo z niej 
czerpało dla siebie pelnemi rękami i narsziło 
ją na przesilenie, nie powinno, posinąc na swe 


błędy, nikomu ich  wytykać, asy mu nie 
przypominano słów Pisma św.; o „żóżble i 
belce". 


Owoż Słowo przytaczając za N. W. Tag- 
blattem niedorzeczną wiadomość o tem, iż w fi- 
lji lwowskiej Zakładu kredytowego zeskontowano 
weksel na 1,209.000 zł. z podpisan:i ks. Adama 
Sapiehy, ks. Eustachego Sanguszki, hr. Mieczy- 
slawa Borkowsziego, hr. Kazimierza i Sian'slu- 
wa Badenich — a z żyrem Banku krajowego, 
dodaje następujące do niej uwagi: 

„To wyjaśnia zupełnie sytuację. Kapitału 
gwarancyjnego, o którym mówiono — a czemu 
dyrekcja banku zaprzeczała, — dostarczyli swymi 
podpisami wymienieni panowie. Bunk krajowy, 
który również zaprzeczał, by dostarcnył fundu- 
szów Bankovi kredytowemu. zobowiązał się 
żyrem. Więc po co zaprzeczania? Na co jakieś 
urzędowe tajemnice przed krajem? Prawda, 
jak oliwa zawsze na wierzch wyjdzie. 

U nas wychodzi ona zawsze wia Wiedeń 
Nasze instytucje fisansowe wobec kraju chu- 
wają się za parawan tajemnicy. To też nie 
dziw, ża nie mogą sobą zainteregcwsć szerc- 
kich warstw społeczeństwa, stojąc na uslvgach 
kół i kółeczek. Zerwijcie panowie z tym sys'c- 
mem. Pracujcie w kraju i dla kraju. Pczwóccie, 
by kraj o was wprost od was prawdy się do- 
wiadywał. * 

Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, że 
Słowo te złą wolą powtarza notatkę X. W. Tag- 
blaitu i wysnuwa z niej swe admonicje tak da 
Banku kredytowego, jak i krajowego. Wszsk 
oba łe banki są we Lwowie i latwo Słowo mo- 
glo się dowiedzieć, czy doniesienie żydza lwo- 
wskiego do Tagblatiu jest prawdziwem, czy też 
to tylko zwykla Żydowska sensacyjna, kaczka! 
Byłoby się dowiedziało. że w calem tem donie- 
sieniu nie ma ani słowa prawdy. 

Panowie. wymienieni przez Słowo, w'ale 
żadnego weksla nie podpisywali, Bank krajowy 
nie mógł więc dawać swego żŻyra na wek lu, 
który nie istnieje. Zresztą Bank krajowy wy:łal 
wczoraj urzędowe sprostowanie w tej micrze 
do N. W. Tagblattu. Więc czyż nie lepiej po- 
informować się o jakiejś rzeczy, niż na podsta- 
wie falszywych premis, z obłudnem  oburze- 
niem wysnuwać jakie fałszywe wnioski? 

Zresztą każdy, kto zna stosunki majątkowe 
tych pięciu panów, którzy rzekomo mieli pod- 
pisać ów żyrowany przez Bank krajowy wekscl, 
wie, że dostaliby oni w każdym Banku pienią- 
dze bez żyra Banku krajowego, a sądzimy, że 
dziś, gdy zabraklo funduszu rezerwowego kasy 
oszczędności, każdy z menerów Słowa z rado- 
ścią przyjąłby żyro każdego z tych pięciu pa- 
nów na swój weksel, gdyż byłby pewny, Że 
weksel ów będzie zeskontowany ! 

Z emfazą pisze Słowo: „jż prawda jak oliwa 
zawsze na wierzch wyjdzie, a u nas wychodzi 
ona zawsze via Wiedeń“. Jaka te prawda, to 
już powyżej zaznaczyliśmy. Ale przy tej sposo- 
bności wystosowalibyśmy do Słowa zapytanie: 
dlaczego szuka ono prawdy via Wiedeń, a nie 
via Lwów? Dlaczego powtarza z pilnością, godną 
lepszej sprawy, wszystkie plotki, podawane przez 
pismą wiedeńskie o Barku kredytowym, a dla- 


czego, jeśli dla a'ego prawda idzie via Wiedeń, 
nie powiarzalo tego wszystkiego, co dzienniki 
wiedeńskie pisały o Kasie oszczędności i o mi- 
ljonach pp. Wolssizgo, Odrzywolskiego i Szcze- 
panowskiego? 

Czy wóczas nie szła prawd: via "Wiedeń? 
Czemu Slowo nie trzymało się wówcza» zasady, 
z takim naciskiem przez siebie podaoszonaj, „aby 
kraj o nigin i o funduszach. któro sui” na jego 
istoieniv, wprost ed nirgo się dowiady wal"? 

Dalej doniosło wezorajsze Slowo, iè „b. Hi- 
polit Bviałan, prezes rady nadzorez: Benku 
kraiowego, bawił w Boryslawu i balal wraz 
z jednym z urzędników zasoby wosku ziemnego 
w mapszenaąch speli, do której należy Bank 
kredytowy. Wizyła p. Bohdana jest zapowne w 
związku z Żyrzm Banku krajowcgo n: wekslu 
ra 1.200000 zl.* 

I znów nieprawda! P. Bohdan hsi wpra- 
wdz w Borysławiu i badał zspasy nsflowe i 
wosku z'emnego, ale wcale nie w zw ązku z 
osxem żyrem, którego wcale nie było. Wiadomo 
przeceż, iż Bank krajowy przygołow: e swój 
bilans. Efokta i weksl: latwo zbadać * = Lwo- 
wie; nie można zaś we Lwowie zbadać maga- 
zynow barysławskich, w kłóych produceni 
stładają swe zapasy ropy i wosku, a ut które, 
w myśl życzeń sejmo, Bank krajowy udzielał 
pożyczek. 

P. Bohdan wyjechał więc. aby zbadać te 
zapasy. cbciążane pożyczzami Binkn krujowego, 
a wcaie n.e w interesie jakiegoś Żyra. Zreszłą 
w tym samym r omv, w ktorym Słowo piszze 
i drużuje swe admanicjo, znajduje się Tow. ma- 
gazynowe dla owych magazynów borysławskich, 
więc łatwo mogło Słowo pójść tara ido rwdzieć 
się prawdy i nie szukać jaj via Wiedeń. 

Wale nie m.ysimy kruszyć kopji w obro- 
nie Banku kredytowego i gdybysmy wiedzieli 
o jakichś w nim radułyciach, wystąpilihyśmy 
przeciw nim taks mo ostro, jax wystąpiliśmy 
przeciw p. Zimie, ale bronimy prawdy i przy- 
znajemy otwarcie, iż dla nas więzsze ma zna- 
czerie publiczne oświadszenie ks. Adama Sa- 
piehy, ttóry w komunikacie, opatrzonym wla- 
snym pr'apisem stwierdził, iż w Banżu tredy- 
towym jest wszystz» w por.ądku, niż wszelkie 
„prawdy“, przychodzące dapiero via Wiedeń. Zre- 
sztą każdy wybiera pedłog swoga gustu. Słowu 
podoba się lepiej prawda via Wiedeń, bo za- 
wsze czuć ją cebulą. .a to przecież najm:lszy dia 
niego zspach. 

Jedną tylko prawd'iwą rzecz napisało Słowo, 
a to, iż niektóre nasze instytucje finansowe sto- 
ją Ba usługach kół i kólsczek. W istocie — kasa 
oszczędności stała na usługach kola nafiowego 
i kaleczka Słowa polskiejo. 
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rozporządz:nie ministerstwa kolei żelaznych, wydane 
w porozumieniu z ministrami statbu, spraw we- 
wcrętrznych i sprawiedliwości, mocą którego kw.ty 
dłużne 4% pożyczki pierwszeństwa Towarzystwa 
akcyjnego kolei żelaznej C'::bówka-Zskopane, mogą 
być użyte na lokację publicznych kapitałów funda- 
cyinycb, pieniędzy vrzędu pocztowych kas oszczę- 
duości, dalej kapitałów pujalarnych, fideikomisov ych 
i denczytowych, wreszcie na kaucje służbowe itp. 

— Wiedań 13 marca. Minister finansów za- 
rządził, Że przy opłacie cla i podotzych należytości 
sharbowych, które wediug prze. su powinno się 
o'lacać złotem — można cliąt przyjmoweć srebro, 
jednakowoż z 20% doplatą (agio). 

— Wiedeń 13 marca. Stan Banku austro- 
węgierskiego z d. 15 bm.:, Banknotów w obiegu 
642.060.000 (w porównaniu z poprzednim tygo- 
dniem mniej o 6,457.000); rezerwa kruszcowa 
501,223.000, (więcej o 943.090); portfel weks- 
lowy 158,759.000, (mniej o 9,479.000) ; lom- 
bard papierów 24,895.000, (mniej o 1,048.000); 
banknoty wolne od podatków 63,713.000 więcej o 
7,453.000). 


— Wiedeń 18 marca. ‘Gielda  sbogowa.) 
Pszenica Bau wioszę od zł. 969 do 9'70; na 
majczerwice od z. 9°37 do 938; żyto ma 
wioshą et 21,804—805; kukurudza na maj- 
czerwiec wt zi. d 34 —4 85; owies na w ph Od 
u, 603 do $04; owies na majczerwi : od zł. 
— do —; rzepak na sierpień-wrzesi Ń od 22. 


1% 20—1%30; od zl — do —. 
Tendencja słabn. 

— bBudauaszt 18 marca (Gielda sodowa). 
Pszemca ta marzec od zł, 1055—10 58, na kwiecień 
od zl. 984—9838; na mj od zl. 956 lo 9 57, 


na październik cd zł. 557 do zł. 8:59, ¿to ua 


olej szepakowy 


marzec od zł. 790 3» 791; kauikuc dza na 
maj od zl. 455 do 456, owies nę nowiec od 
zł. 5:70 do 5:71; rz: nk na sierpień od zł. 
1810—3320 Popyt ca pszenicę słaby. Ten- 


dencja slabs, 
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Peiskiaga . 
sytuscia sa Węgrzech. 

Budapeszt 18 marc:. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmu węgierssiego dyskotowa:o dzlej 
nad budżetem. Przemawiał, jako mewc. contra, 
poseł Bartha, członez stronnietwa nisza wisłości, 
polemizejąc z wczorajsza mową prezydrnta mi- 
nistrów kclomsna Szella. Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń 18 mara. Fremdenblatt ń»snosi z 
Badspesziu, że jest ze strony kosipetentnej upo- 
vażnizny do oświadczenia, iż p-gloska, podana 
przez niektóre dziennik, -- jakoby prozes ga- 
bins!'u, Szell podczas ostztnici bytności we Wie- 
dziu mił onforencję patury poliiyczee! z bar. 
Gslumeckym, — po bawiona jest wszele ej pod- 
stawy. Szell odwiedził wprawdis dm bar. 
Chlnmecky'ego, ale jnż z ozoliczności zewnętrz- 
nych wynika, że przy tej sposobności mie były 
wcale mowy o p:l tyce. 

Z sejmów. 

Czerniowce 15 marca. S*jm abradował 
wczoraj nad sprawozdaniem posła Stefanowi- 
cza, omawiającem różne kwestje, odnosząca się 
do podniesienia kultury krajow ji. Prezydent 
rządu krajowego pizyrzexl silne poparcie we 
wszystkie, co ma na celu podniesienie i roz- 
wój interesów ekonomicznych i zapewnił, że 
podejmie akcję, celem rzzwoju przemysłu tyle 
niezbędnego ćla kraju, który nie posiada wy- 
datnej gl-hy, a przytem cierpi na przeludnie- 
nie. Za to posel Wassilko wyraził prezydentowi 
rządu krajowego gorące podziękowanie. 
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Położenie w Finlandji. 

Petersburg 18 marca. Nowoje Wremja 
w artykule wstępnym zajmuje się sprawą fin- 
landzką i ostrzega Finlandczyków przed kon- 
sekwencjami obecnego ich postępowania, które 
jest niebezpieczną grą. Z.laniem tego dzienika, w 
postępowaniu fiolandzkich orgaców rządowych 
dopatrywać się należy chęci wywałania niepo- 
kojów politycznych w kraju. Rosja nie ma ps- 
wodu obawiać się tego, ale nie trzehs zapomi- 
nać, że finlandzcy politycy to jeszcze nie cala 
Finlandja. Los kraju nie może być zawiły 
od kilku polityków, którzy go chcą popchnąć 
w nieszczęście i nędzę. 

W sprawie robotniczej. 

Wiedeń 18 marce. Pod przewodnictwem 
ministra handlu odbyła się przed paru dniami 
konferencja w sprawie nędzy robotników 
tkackich w fabrykach Austrji dolnej, Czech, 
Moraw i Szląska. Uchwalona przedsięwziąć 
rozmaite budowy, celem dostarczenia zarobku 
robotnikom, pozbawionym pracy. Konferencja 
zbierze się ponownie 22 b. m. 

Choroba papieża. 

Rzym 18 marca. Dzienniki Opinione i Fan- 
fulla twierdzą ciągle, że stan zdrowia papieża 
bardzo wiele pozostawia do życzenia; tymcza- 
sem osoby z otoczenia najbliższego Ojca św., 
zaprzeczają stanowczo niepokojącym pogloskom. 
Papież przechadzał się wczoraj przez czas dłuż- 
szy po komnatach pałacowych. O godzinie 5 
popołudniu lekarze odwiedzili papieża, zmienili 
bandaż i oświadczyli, że są zadowoleni z ogól- 
nego stanu zdrowia dostojnego pacjenta. 


Kraków 18 marca. W  Szczodrkowicach, 
w Królestwie Polskiem, zmarł wczoraj w 
domu swego brata Henryka, Leon Chrzano- 
wski, długoletni poseł do sejmu i rady 
państwa. 

Wiedeń 18 marca. Jak donosi Polit. Cor- 
respcndens z Petersburga, carowa wdowa je- 
szcze w bieżącym miesiącu wyjedzie do Kopen- 
hagi. Para carska zamierza w lecie udać się na 
kilka tygodni do Darmstadu, nadto car sam 
ma zamiar wyjechać także do Odesy. Nato- 
miast nie jest projektowany wyjazd pary car- 
skiej do Kopenhagi. 

Petersburg 18 marca. Jeneral-porucznik 
Szipow został zamianowany towarzyszem je- 
neral-gubernatora Finlandji. 

Budapeszt 18 marca. Wyśledzeno tutaj szajkę, 
złożoną z więcej osób, której naczelnikiem był da- 
wniejszy poseł do rady państwa, a obecnie rewizor 
w ministerstwie skarbu, Szeczsoedy. Zajmowała się 
ona sprzedażą znaczków pocztowych, przeznaczonych 
na zniszczenie. Aresztowano Seczsoedey'ego, jego 
żonę, pewnego właściciela kawiarni i jego żonę, 
tudzież kilku innych wspólników. 

Warszawa 18 marca. Pogrzeb b. posła 
Chrzanowskiego, zmarłego w domu brata swe- 


Mirnu marka: * 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
s apteki Richtera w Pradze, 


go w Szczodrkowicach, odbędzie się w ponie- 
działek w Markowicach. 

Cetynja 18 marca. Następca tronu czarno- 
górskiego Danilo, wyjechał dziś do Petersburga 
na Wiedeń. 

Paryż 18 marca. Izka deputowanych obra- 
dowała wczorsj nad preliminarzem marynarki 
wojennej. Minister marynarki Loeroy oświad- 
czył, że obrona wybrzeży jest niemniej donio- 
lego znaczenia, jak obrona granicy wschodniej. 

W interesie rozszerzenia potęgi kolonjalnej 
byłoby potrzebną silniejsza niż dotychczasowa 
marynarka. W dalszym ciągu swoich wywodów 
minister dawal wyjaśnienia o flocie morza 
Śródziemnego, o eskadrze na morzu Północrem, 
o flocie dla kolonii, oraz o zarządzeniach dla 
cbrony wybrzeży francuskich. 

Minister oświadczył dalej, że ma zamiar 
wytworzyć więcej niż dotąd jednolitą flotę, od- 
dawał pochwały wojskom marynarki i zakoń- 
czył zapewnieniem, że Francja pragnie utuzy- 
mania pokojn, musi wszakże zorganizewać swoją 
marynarkę, aby mogła w danej chwili wystą- 
pić z potrzebnym naciskiem. 

Berno morawskie 18 marca. Wczoraj wie- 
czorem zgorzało jedno skrzydło tutejszej przędzal- 
ni Teubera. Szkodę obliczają w przyhlhżeniu na 
100000 zł. 

Paryż 18 marca. Sąd policji poprawczej skaza 
bylego perucznika Boissau za zbrodnię szpiegostwa 
na 5 lat więzienia, 1000 franków grzywny, oddanie 
po odbyciu kary, przez lat 10 pod dozór policyjny i 
utestę praw obywatelskich. 

Nowy Jork 18 marca. Pożar zniszczył tutaj 
hotel „Windsor. O ile się zdaje, zginęło 25 
osób, wiele jest rannych. 

W Hotsprings (hrabstwo Arkansas w Stanach 
Zjednoczonych) wybuchł z okazji wyboru burmistrza 
rokosz, przyczem 5 osób straciło Życie, między tymi 
naczelnik policji i dwóch urzędników policyjnych. 


Rozmaitości. 


Poszukiwacze skarbu. Według doniesień z 
Belgradu — w Serbji otrzymują się opowieśei o za- 
kopanym skarbie króla Radowana. W niektórych 
okolicach lud wierzy święcie tym opowieściom, 
szczególnie w okolicach Poszarewacu. Tu niektórzy 
ludzie nabili sobie tem głowę do tego stopnia, Że 
komuś przyśniło się nawet, iż Pan Bóg wąkazał 
miejsce, gdzie skarb zsgrzebany. Zebrało się kilku, 
pożądających tego skarbu i wzięli się do odkopy- 
wania. Jeden z tej spółki wziął ze sobą Żonę, aby 
stała na staży. Nagle zaprzestaco kopać, bo kie- 
rownik oświadczył uroczyście, że skarb dopiero wtedy 
się znajdzie, gdy na miejscu jeden z nieh zginie. 
Wszyscy oniemieli, bo nikt nie chciał życia cfiaro- 
wać. Z tego kłopotu wybawił ich jeden, wskazując 
wzrokiem na Pajkisza i jego Żonę. Porozumisno 
się szybko, a Pajkisz wzruszając ramionami rzekł: 
„Dobrze, niech ginie! Jest jeszcze dość kobiet na 
świecie!" Ledwie to powiedział, a już padł strzał i 
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kobieta runęła na ziemię. Wzięto się dalej da ro- 
boty, nie hscyąc na ofiarę, ale bez skutku. Zrańa 
przestano pracować i wrócono do domu. Pajkisz 
zabrał na plecy żonę  Dieprzytomną i przyn*ósł do 
domu. Ta, na chwilę odzyskała przytomność i opo- 
wiedziała domownikom, co się stało, Potem za- 
częła kocać i umerla. Wiałomość rozeszła się po 
wsi szybko i poszukiwacze skarbów dostali się do 
więzienia. 

Różne pojącia o tem, czem jest sala rady 
miejskiej, zawierają się w trzech wyrokach, wyda- 
nych w Wiedniu w procesach radnych miejskich 
między sohą. W sprawie Fórster-Zatzka powiedział 
sędzia, iż „sala raty miejskiej jest miejscem zwy- 
klej działalaości radnych, nie wymagającem więcej 
przyzwoitości nad misrę, która się sama przez się 
rozumie." W sprawie Brunner-Hraba orzekł sędzia, 
że „sala rady jest coprawda miejscem wymagającem 
więcej przyzwoitości“, a w Sprawie Śchreiner-Schlechter, 
że „sula radna jest bez waą!pienia miejscem, które 
tak od obcych, jak oł pracujących w niej wymaga 
szczególnie przyzwcitego zachowania się.“ Różni sę- 
dziowie, różne zapatrywania! 

Niszbadane przestrzenie. Pewien geograf nie- 
miecki zadał sobie pracę obliczenia dokladnego 
ile jeszcze mamy na kuli ziemskiej przestrzeni nie- 
zbadanych? Po długich i cierpliwych chliczeniach 
doszedł do rezultatów niespodzianych. Oto np. w 
Azji znajduje się niezbadanych dotąd przestrzeni 
520000 km. kwadratowych, w Oceanji (wyspy roz- 
maite 2 500000 km. kw., w Australji nicco więcej 
nad 5,000.000 km. kw., w Ameryce 6,000.000 
kim. kw. i w Afryce 17,000.000 km. kw. Dolicza- 
jąc zaś do tego wszystkiego jeszcze 1,000.000 km. 
kwadr. w strefie północnego morza Lodowatego, 
22,000.000 km. kw. w strefie morza Lodowatego 
poludaiowego — dochodzimy do olbrzym'ej liczby 
63000000 km. kw. niezbadanych na przestrzeni 
kuli ziemskiej. 

Połów wielorybów, jak wiadomo, połączony 
bywa z wielkiemi trudaościami. Ale z pomocą lu- 
dziom przychodzi dziś nowa potęga elektryczność, 
tak, iż ołbrzymom królestwa wodnego grozi zagłada. 
Niedawno kapitan Kerschel z Kanady, znany pola- 
wiacz wielorybów, powziął myśl zabijania ich za po- 
mocą elektryczności. Próby powiodły się świetnie. 
Dynamomaszyna o sile 10 tysięcy wəlt, ustawiona 
na statku, łączy się 2 liną metalową długości 3000 
metrów, do której przymocowuje się izolowany har: 
pun stalewy. Z chwilą ukazania zię potwora mor- 
skiego na widnokręgu. łódź odbija od statku, roz- 
wijając wciąż linę, Zaledwie harpun, rzucony z lodzi, 
wbije się w cielsko wieloryba, silny prąd elektey- 
czny w jednej chwili zabija potwora. 

Nowy torpsdowiac japoński. Niedawno je- 
szcze Japonja znana była jedynie jako raalownicze 
tło do operetki; dziś staje się jedacm z najpotę- 
żniejszych mocarstw na Pacyfiku. Nie poprzestając 
na przewadze, którą zdobyło nad Chinami, państwo 
japońskie dąży do wytworeenia sobie va lądzia i 
morzu silnej, niezachwianej pozycji. Marynarka Ja- 
ponji posiada już liczne ckręty, które przed kilku 

Na rzecz Panliny z Gettlie- 
bów Langner -- nieznanej z miej- 
sca pob tu : życia, która pierwotnie w 
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miesiącami Mikado posianowił pomnożyć o siedim- 
naście panceroików; z tych cztery o zawartości 
przeszło 15 000 ton, o jedenaście kontrtorpedowców 
i ośmdziesiąt dziewięć lodzi torpedowych. Gdy ten 
progra:o zostanie spelniony, co nastąpi w roku 1906, 
marynarka jap ńska składać się będzie sześćdziesięciu 
pięciu okrętów œ ogólnym tonażu 233.000 ton, 
jedenastu konirtorpedowców i stu piętnastu lodzi 
torped «wych. W warsztatach okrętowych pp. Yarrow 
w Tilbury (Avglja) ukończono właśnie dla Japonji 
kontrtorpedowiec „Ikadsuchi*, długości 220 stóp i 
obliczony na 52 ludzi załogi. Maszyna o sile 
6500 koni parowych porusza ten statek z szyb- 
kością 307/, węzłów na godzinę. Jest to najwyższa 
szybkeść, jaką osiągnęły dotzchczas torpedowce. 
Uzbrojenie stanowi pięć dział  sześciofuntowych, 
jedno dwunastsfuntowe i dwie ośmna:to-całowe rury 
torpedowe. Pp. Yarrow budują dla Mikada jeszcze 
sześć takich torpedowców i pięć lodzi torpedowych. 
W tych dniach „ikadsuchi* odpłynie do Japonii. 

Arystokratyczni kolarze. Do londyńskiego 
Touring Cloubu wstąpili ksiażę i księżna Connaught. 
Markiz de Noailles, były francuski ambasador w 
Berlinie, siedmdziesięcio jeden letni starzec jest paajo- 
nowanym cykllstą. — Dr. H. D. Me. liwraith, przed- 
Biębierze na kole podróż przez Europę, Palestynę, 
Afganistan, Mongolję i Chiny. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 17 marca. 

(fr.) Walory żelazne miały dziś znów zwyżko- 
wy dzień. Powtarza się to stala od kilku tygodni 
już, że po jednym dniu zniżki rastaje zaraz kiłko- 
dniowa repryza. W ten to sposób nibyto niepostrze- 
żenie, ale konsekwentnie czujna grupa montanistów 
śrubuje kurs swoich papierów w górę. Dziś zaku- 
piła ona 5000 alpinów wystawionych na sprzedaż. 
Praskie akcje podniosły się o 7 zł. na 1265, al- 
piny o 2 zł. na 242, Rima Murany o 2'/, na 319*/. 
Akcje tramwajowe sprzedawano dziś znaczaemi par- 
tjami. Towarzystwo tramwaju wiedeńskiego zgłosi 
bowiem za kilka dni ostatni swój bilans przed li- 
kwidacją i podobno dywidenda będzi: o 3 zł. niższa 
od zeszłorocznej, co może wpłynąć ujemnie na osta- 
teczne oznaczenie ceny wykupna tramwaju. Akcje 
kolejowe i akcje „Lloyda* kupowano, a kurs ieh 
podniósł się. Zwłaszcza akcje towarz. „Lloyda* 
stają się coraz bardziej popularnemi, gdyż od 13 
miesięcy dochody tego wielkiego przedsiębiorstwa 
transportowego stale się podwyższają. Bilans jego za 
rok ubiegły jest o mijlon reńskich korzystniejszy od 
bilansu za rok 1897, jakkolwiek skutkiem wielkiego 
strejku węglarzy w Auglji koszta zakupna węgla 
przysporzyły „Lłoydowi* wydatek o 600.000 z. 
większy. Z gield niemieckich sygnalizowano dziś 
wyższe kursa, gdyż zanosi się na to, że w sprawie 
powiększenia armji niemieckiej przyjdzie do porozu- 
mienia między rządem, a większością parlamentarną. 

Wiedeń 18 marca. 4amkn'ęcie giełdy godz, 2 min. 30 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 36787, Akcje węg Zakł, kred. 


39625, Akcje Anglobanku 15575, Akcje Unionbanku 
Akcja Bantvereinu 


| Kupię 


kamieni 


27850, Akcje Bodencredit 480:—, Akcje gul. Banku hipo 
tecznego —-*—, Akcje kol. państw. 368'50, Akcje kolei 
południowej 65.—, Akcje tramwajowe 512'-., Akcje kol 
Elhetha) 258'--, Akcje kol. Północnej 336-—, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 292 —, Akcje alpiny 240:90, Akcje Rima 
Muranji 317:75, Akcje prayskiego Tow. żel. 1290:—. 
Akcje fabryki broui 219: -, Akcje tureckie tytoniowe 
13475, Oblig. węg. indem. 96 50, Renta majowa 101 30, 
Austr, renta kołonowa 101-J0, Weg. renta koronowa 
97 80, 56 J, hsty Tow. kred. ziem. 9570, 4*/, listy Banku 
kraj. 98:—, 4!/,9/, listy Banku kraj, 100775, 4*/, listy 
Banin hipot. 9675, 41,/9/, listy Banku bipot. 100-765, 
5'/, listy Bankn hipot 11020, 4°/, al. oblig. propinac. 
98 —, 4%, Gal. poż. kraj, z r. 1893 97-—, 40/, Pożyczki 
m. Lwowa 94:30, Losy tureckie 63:50, Marki 59: —, 
Ruble 12% , 

Tendencja: Po mocnem otwarciu tendencja słabsza, 
wskutek ponownie miernego stanu akcji tramwajowych : 
później nolowaly akcje tramwajowe 517. 

EEE TT ETZ ZZA ZRZZ OZZL Oy 
Przyjechali do Lwowa. 
daja 18 marca 149%% r. 

HOTEL EUROPEJSKI St, Komornicki z Zawadki. 
Dr. J. Henich ż Krzeszowice. E. Serko 2 Ładyczyna. A. 
Schńtz z Krakowa. K. Gizowski z Przemyśla. W. Oster- 
mayer z Bodenbach. K. Angerman z Jasła. J. Kraus z 
Wiednia. J. Helfenbarg z Brzeżan, 


Nadesłane. 


(Rubryka ts mie pochodzi od redakcji, która taż nie bierza 
Ba siebie Żadnej za nią odpowiedzialności), 


A NO An 

p” 25 letsiej prakty ee w atelierze dentystycznem bł. p. 
J. Weissa i dr. A. Weisea, otworzyłem własne 

atelier przy ul. Kopernika |. 8. I. piętro. 


263 1—1 Z głębokim szacunkiem mit Pordes. 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lekarz choróh kobiecych í specjalista masaża 


ordynuje we Lwowie 


ulica Wałowa liczba 2, I. piętro. 


© Sassów|! 


Sławne bibułki cygaretuwe Sassowskie, prze- 
rabia na książeczki (do kręconych papierosów), 
oraz va tutki cygaretowe 


wyłącznie firm: 
S. Wierusz Niemojowski 


188 1—? we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Zwracamy uwagę Szanownych naszych czytel- 
ników na znajdujący na ostatniej stranicy ni- 
niejszego numeru cennik handlu: 


Leonarda Soleckiego 
i prosimy @ zatrzymanie tegoż, gdyż inny 
nakład cennika tej znanej z taniości i sumien- 
neści firmy już nie wyjdzie. (B-o imp) 


| Mem zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną 
ce Publiczność, iż z dniem 15 marca objęłuu 


powszechnie uznana jako najlepsza 
Rękawlczka posiadająca znakomity 
krój i niezrównaną trwałość. 
Na zbliżające się święta i sezon 
wiosenzy polecamy nasz wyłączny 
skład na całą Galicję prawdziwych 
VICTORIA rękawiczek damskie na 


wszechnie ulzbienege średka 

Ldomowerol 
aren 2X e, 

eryginalnych z nas: 
marką „Kotwicą“ z aptek Riohtera 
las zormością uznawać __ 
tylko batalki u tą marką ID 

jako wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym 
twem w Pradze, 


Jara pszenica 


biała, wąsała, ziarnko tak wiel- 
kie, jak ozima, 100 klg. z wor- 
kiem loco stacja Potory 11 zł. Z0ct., 
Szparagi argentyńskie 100 sadzo- 
nek trzyletnici: 2 zl., Maliny re- 
montante olbrzymie, 12 sztuk 
30 ct., Konwalja, ogromne dzwon- 
ki, po 60 ct. kopa. Wszelkie ro- 
śliny zimotrwałe. Ozdobne krze 


wy i kwiaty w największym wy- 
borze najtaniej poleca 


Dwór Łapszyń — Brzeżany. 


Cenriki frenko, 
(Lwów. B. Impressa), 


Baden-FE adan | pzgrz:b prezydonts 
Faura. 
Wstęp 10 centów. 
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e + AUE -m SDAN -- f = 

Ears familijną zieloną 1, kil» 64, 
$ - Kawę Caylen clb:.y nią k 1.8, 
HERBATĘ oryginalvą rosyjską Wassilego 
Perłoffa i Synów z Moskwy 1/, f ata od 
40 ct Wyslewki najprzedniejsze 1j, funta 
35 ct. Marmoladę mo ełową */, Kk. 7, 
owocową t, kilo 40, ŁAZANKI (na le- 
guminę) *, kilo 18, JARZYNKI deka $, 
GROSZEK młodziutki deka 4, Wine 
stołowe bardz. dobre litr 45, KOMPOTY 
mieszane "|, kilo 45, KOMFOT z bru- 
sznie 4, kilo 20. Świeże Tyrolskie roz- 
ma'ynki sztuka od 12, pol ca Z. Za- 
durowicz i Spółka, Lwów, Aka- 
demicka 6. 229 


Ważne dla Pań! 


Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
krojn (francuskiego pod gwarancję, 
w szkole kroju EUGENI) WECKERÓWNEJ, 
Lwów, u'. Chorążczyzny |. Ś, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczer- 
nie równocześnie w nauce udział bior- 
cych w zniżonych w 'runkach. 

Po mnmiarkowanej cenie na każdą 
miarę splzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia cała suknie a na żąda- 
mie do sfastrygowania i wyprobowania 
pod gwarancją najścislejszej dor.ładnośc: 

Zamówienia na prowincję uskuteczni 
się odwrotną pocztą. 12 1—: 


Ważna kwestja! 


W wiclu stlepach sprzedają kołdry i 
materace jako własny wyrób, ale gdyby 
kupujący zechciał tę pracownię zobaczyc, 
to z pewnością żaden kupiec takowej 
nie wskaże, bo nie ma własnej praco- 
wni i wskazać nie może. Jest to jednak 
przy zak: pnie kołder i materaców kwe- 
stja w elkiej wagi, bo najpierw ten, któ 
ry sam ko dry i materace wyrabia, mo- 
że takowe taniej sprzedawać, powtlore, 
co jest najważniejszem, że tylko tam, 
gdzie jest pracownia własna w domu, 
tam jest i gwarancja za dobreć wyrobu 
i materał>w użytych do kołder, lub ma- 
teraców. Taka opeocjalna pracownia koł- 
der i materaców jest we Lwowie, przy 
ul. Kopernika I. 5, pod firma Jozef 
Schuster, gdzie uabyć można Kołdry 
począwszy od zł. 350, 4, 6, 6, 7, 8, 10, 
1% do 13. Kołdry atłasowe, jedwabne 
oł złr. 10.50, 14, 16, 18, 2U i wyżej 
Materace czysto włosienne (3 poduszki) 
zł 12.5, 14, 16, 18, 20, w każdej ce- 
nie do zł. 30. — Sleaniki sprężynowe i 
zwykie, poduszki pierzane 1 włosienne 
it. p. — Do wypraw ślubnych w koł- 
drach i materacach jest w moim skła- 
d.ie największy wybór, przy większym 
zakupnio możliwy opusi. — Przerobienie 
materaców (3 poduszki) kosztuje 3 2ł.,' 
przerobienie kołdry tylko 250. Drelichy 
na pokrycie materaców od fO ct za 
metr. Materje wełnizne i jedwabne, atła- 
sy na kołdry we wszystkich kolorach, 
najtaniej poleca specja na pracownia i 
skład wyr. bów pościeli 


lózef Schuster, 
we Lwewie, ul. Kopernika 1. 5. 
216 1-5 (Impressa). 


-7 
i 


4 agrafy podwójnie szyte 1.50, 
męskie na 1 agrafe podwójne 
szyte 1.50. 


Górski 1 Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki 1. 8 
(róg Hetmańskiej). 


a m 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WĘ LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 2. 

Koszule z przodami pikowymi i fał 
dzikami (zakładkami) po zł. 2751 3. 

Ksszule kolorowe, kretonowe i oxfor 
towe po zł, 2:50 i 2:75. 

Koszule nocne po zi. 155 i 1799; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:30, 2:50 i 2:75. 

Keszełe dia oniopaków po zł. t=" 
i 1:60. 

Półkoszulki z kołlnierzykami 50 ci., 
bez kołnierzy 35 ct. 

KALESONY 

po et. 90, zl. 1:05, 1°15, 1:45, 15, 180. 

Kaleseny dla ohłspsków po 85, 95 et. 
i zł. 1:10. 

Keinierze tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 

Manskiety tnzin po zł. 4 i 480. 

Chustki płócienne, tuztn zł, 250. 


Prawdziwa saszla 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wytorza. 
Oryginalne prof. dra Jigora wyroby 
pe oenach fabrycznych z  najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających, 


Keszsie i 

Kaftanik! | aF 
Kalszesy | majtki SER: 
Skarpësk! | paźozocty la „4 
Qgryewacza na żełądek | =. 3 
LARRIZTO j G.$ 


Kamizoiki mqakie włóczkowe z reka- 
wami po zł. 5, 6i 7. 
Zamówienia x prowincji wykonają 
się najstaranniej, 
Na żądanie szozegółewo Goaniki. 


Łomuie, a r stępnie w Kudryńcach koł 

Mielaicy przebyw. 6 miała — złożoną jest 
w depozycie c k, sądu powiatowego w 
Turce kwota 627 złr. zpn. — Ped: isany 
kurator wzywa tedy Fauliię z Gottl'e- 
bów Langner, względnie tejże sp dko- 
hierrów, by się do niego zgłosili celem 
porijęcia pomiezionei sumy. 

Tark: d. 12 marca 189°. 


Artur Pędracki 


254 1-3 c k. notarjusz w Turce 


ECET 
Hořickia kamienie 


do ostrzenia 
tylko dobrej jakości 


poleca bardzo tanio 


S. Lewetzki Horie Czechy. 
a A E 


Cegielnia parowa 
OO. Jeziiitów w Bąkowicach pod 
Chyrowem wyrabia 
cegły, dachówki i drery 
i nebca takowe 
po przystępnej cenie. 


Gutowcj cegły na składzie do 
400.000. 224 1-4 


(Lwów. Impressa). 


u 
Na święta 
Noże stol we i d.serowe, angielskie, nie- 
mie:kie z Solingen i styry,skie. Noże do 
mięsiw, ściski do szynek, ko: kocjągi, tor- 
t wnice, biachŁy i formy do ciast, ma- 
szynki do miydałów, młynki do maku, 
maszynki do mięsa, :ita włosienne po- 
czwórne, sita do mąki, kociołki, rózgi i 
ma-zynki do bicia piany it. p. 


poleca 26.) 
po cenach możliwie niskich 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowle, plac Kapi 
tulny 1, (naprzeciw katedry). 


Galicyjskie Akcyjne 
Towarzystwo Handlowe 


Lwów 
ulica Jagiellońska |. 3 Il p. 


poleca 


Braci Eberhardtów 


pługi 
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oraz inne 


maszyny rolnicze 


po zniżonych cenach. 


Masa migdałowa ‘4 kig. 70 ct. 
Masa orzəchowa 7, kig 60 ct. 
Pomadki do ubierania tortów */ kl. 69 et. 
Cukıy deserowe w kartonie */, kl. 1 złr. 
Pomadki zwykłe '/| klg. 8) et. 
Karmałki '/, kig. 50 ct. 


lub majatek ziemski 


daja kapitał 15—30.000 zł. na pierwszem 
m ejscu ulotowany w krótkich ratach 
z ñ ję płutny, a do 29.000 w gotówce 
dodiyę; tylo mał» oblłużoze obj:kta 
i dob ze położone wezmę. — Oferty pod 


MLECZARNIĘ 


przy ul Zlelonej I. 3. 
Aleksandrja Królicka. 


zapłacę temu klo 


Baranki 


ubierania tortów Wszelkie zamówienia 
miejscowe i z prowincji na Torty, Ma- 
Baby, 


zurki, 
Serniki 


starannie na oznacz ny czas 


Czesława Schneidera 


Lwów, ulica Batorego l. 32, (naprzeciw 


pēry-kie, angielskie i wiedeń- 


skie 
rach 


taryjne i koronkowe od 5 zł, 
czarne ol 3 zl., dziecinne i 


Tow 


Na święta! 


Cytryny, cykaty, daztyle, kawę 
wyberową, max I, migdały I, 
pomareńcze, powidła I., orzechy, 
rodzenkj, śliy.ki bośniackie L, sto- 


w cenach umiarkowanych. 


Tomasz Gurowicz 


IV. Bastya utcza 20. 


D 


Pas 


n 
Poc 


FRIEDRICH | BEAGOCK 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4. 


g Se. 
Gó 
Lwów, plac Marjacki l. 8, 


ETEN 


Oliwę do maszyn 
Oliwiarki do maszyn 


Rzemyki do szycis pasów 

j Śruby I nity do pasów 

H Pyrollrą do taniego oświetlenia 
Latarnie gospodarskie 


Węże kcnopne i gumowe 
Węże spiralne i ssące 

Płyty gumowe i azbestowe 
Sznury | pierścienie gumowe 
Szkła do wedowskazów 
Dwusliarczan wapniowy 
Szczotki do kadzi 


+d 10 ct. do 2 złr. Ozdoby do 


Przekładań e, J*jerzniki, 
i t p. Przyjmuje i wykonuje 


CUKIERNIA 


gimn zjum). 257 1-5 


Parasolki 5 


1—24 


w nsjmodniejszych kolo- 
i wzorach od 3.50, fan- i 


ogrodowe cd 2 zł. 

r świeży, "ączki najmedniej- 

- Ceny fabryczne, 
olb zymi, 1835 1-14 


rski i Szydłowski 4 


nach szt. 40 ct. 


16g Hetmeńssiej 


wy syta 24% 1—8 


ninę, smalec i t. p. 


Cenn ki franco. 


i K, Krzyłanowikiego aptekarzy. 


Budapeszt 


Na składzie wo Lwowie u Piotra Bikolascha 


Dóbr"! 


y skórzane do meszyn 


L. 16.626 


A Zarządów 


średnich. 


a pyrolinę, oliwę i naftę 
hodnie naftowe i smolowe 


L. 16.417. 


wychowawczych. 
218 1-4 


polecają najtanie; 


dnich i niższych. 


„500% przyjmuje binro ogłoszeń Bach- 
staba, we Lwowie. 


ARBENZA szwajcarskie 


brzytwy, z wsadza- 
nemi klingami, sła- 
świecie dła swej 


nieprześcignionej dobroci, delikatności i 
bezpieczeństwa. Sprzedają się pod pełną 
gwarancją fabrykanta w lepszych han- 
dlach w całych Austro-Weęgrzech. Należy 
zważać pa markę A. ARBEŃZ Jougue, | 
(Lausanne). 2 


- Róże 
dwu i trzy letnie 12 sztuk 5 zł, 
„ełnoroczne 12 sztuk 3 z). 60 et. 
Szt b'ewane i niszopicnne 12 szt. 
3 zł. Kasztany 3 m. wysożie szt, 
20 ct. Gruszzi w nowych odmia- 
Krzewy, kwiaty 


zimotrwałe i letnie phiaance 
najtaniej połaca 


St. Ursa, ogrodnik 


1-2 


w Stryju. 


Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego 
z dniem 5 maja 1899 roku. 


500 koron 
Kathega Wody do zębów 


po 37 ct. dostanie kiedy bolu zębów lu 
mu z nst cuchnąć będzie. 234 1 19 


J. @. Kottego Nast. w Berlinie. 


We Lwewio: w aptekach Pjotra 
Mikolsscha i K. Sklepińskiego; w Rze- 
szowie w apl. Antoniego Karpińskiego: 
w Buczaczn u Józefa Lewi: kiego. 


Wielki pożar 


pewnej berneńskiej fabryki sukaa na- 
stręczył mi spcsobność zakupna za 
bnjecznie niską osią olbrzymiego jej 
zapasu. Aby go prędko pozbyć, roz- 
syam za wynagrodzeniem kosztów 
praey t. j. 


tylko 1 złr. 25 ct. 


za jeden meter prawdziwege 

bernueńskicgo sukna z dsii- 

katnej wełny owczej pod gwarancją 

hez skazy i błędu towaru 130 crm. 
szerokiego. 

Trzy met-y wystarcza na komple- 
tny garnitur męski na wiosug i la o, 
W zapasie są wszelkie kolory gładkie 
1 wzorzyste. Jedna p. rłja bardzo de- 
brego kamgarnu czarnego i „drapp“ 
tylko 2 złr. za meter. Próbek 
z powodu tak tanich cen nie po- 
syła sę. Jeżeli się nie podoba, odbie- 
ra się tez oporu napowrót. Zwracam 
uwagę w interesie czytelników na Io, 
aby zamawiali jak najprędzej, bo 
jsk daleko pamięć ludzka sięga, nie 
zdarzyła się jeszcze tak korzys na 
sposobność nabycia pe tak śmieszne 
cenie tak "oskonałych materyj, i ni- 
gdy się więcej nie zdarzy. Zamów e- 
nia należy przysył c do 606 1 -1 


M. Feitha w Wiedniu Mid ; 


Taboratrasso 11 B. 


przy użyciu 
263 1-4 
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Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1899/1900 nadane będą ośm miejsc 
funduszowych w c. i k. zakładach wojskowych 2 fundacji pod nazwą 
„Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacja*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gacecie lwowskiej 
i za pośrednictwem wszystkich zakladów naukowych wyższych i 


Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 5 maja 1899. 25 


8 1-3 
Z Wydziału krajowego. 


We Lwowie dnia 14 marca 1899. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1999/1900 nalane będą sześć 
miejsc funduszowych galicyjskich w c. i k. zakładach wojskowych 


Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gasecie lw wskiej 
i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyższych, śre- 


upływa 
269 1-3 
Z Wydziału krajowego. 


We Lwowie dnia 14 marca 1899. 


DZIENNIE POLSKI z dnia 19 marce 1899 r. 


- Władysław Bażant 


Nande! towarów korzennych, 
delikatesów i win 


Skiep główny ulica Halicka liczba 3. 
Filja „Ralla” Targowica miejska 


poleca towary tylko 


doborowe i Świeże 


po cenach konkurencyjnych, 


Na święta mąka piękna 


RI, 1980 


Marmolada do ciast 


EEES 
PRAKTYCZNE PRZEPISY 
PIECZENIA 


„CIAST ŚWIĄTECZNYCH" 


Florentyny i Wandy 
Wydanie szóste wyszło z druku 
i obejmuje: 
Najrozmaitsze przepisy na Ba- 
bv, Babki, Kołacze, Kołaczyki, Br oszy. 
DOSKONAŁE TORTY jak: po 
madkowy, prowaack przekładany ma- 
są trzechowa, biszkoptowy, iineki 
niezrównany, orzecho y, ponerowy, 

kasztan wy. 

Mazurki marcepanowe, z b-k lji, do- 
skonałe rmigdałowe, piank we, cenkier- 
kowe, z kons'rwą cytrynową. 

Zaakomite Placki jak: „Przekła- 
daniec" z bakalji i konfitur, nugat, da- 
ktejo vy, czekolad: wy, kruchy z masą 
migdałową, , omarańczowy. > 

CIAS'KA DESEŁAOWE jak: Biszkopciki 
przekładane, z orzechów włoskich, do- 
sk nale ciastka francuskie, pół francu- 
stie, maker niki. 238 


Pierniki, Plerniczki nadziewane. 
Najroemaitsze Ciasta do kawy, her- 
baty i czekolady itp. 
Cena 60 centów. 

Po przesłaniu przekazem pocztowym 66 ct. 
wyseła franco 


Drukarnia narodowa St. Manieckiego i Sp. 
Lwów — Hotel Zorża. 


Do racjonatnego płolęgnowania ust I zębów: 


Astró-wągiorskie patent. -- Mantlon honorabla w Paryżu 1878. 


Rękawiczki 
gustowne i trwałe, właszego wyrobu 
poleca 243 |--4 


Jozef Kopaczyński przedtem J. Spoża” 


Lwów. plac Halieki L 7. 
RRCUNE LTE PNA" WSK 
MAGAZYN NOWOŚCI! 


PORCELANY i SZKŁA 


Karok Ciristianusa 


we Lwowie, plac Marjacki i. Z, 
ohok apieki p. Mikolascha 
poleca: 

Poroelanę serwisową ozdobną na 
12 osób od zł. 18, 19, 22.50, 
24.50, 28, 30, 33, 85, 37 do 80. 
Szkło serwisowe gładkie, rznięte, 
grawirowane i francaskie na 6 
lub 12 osób od zł. 5, 6.50, 8, 

10, 15 do 5' i wyżej. 

Filiżanki porcelanowe i szklanne 
kolorowe do herbaty od ct. 25, 
30, 35, 40, 45, 50, 56, 60, 70 
do 80 1 wyżej 

Flilżaneczki do kawy od st. 15 do 
60 i wyżej. 

Szklanki zwykłe i z paskiem od 
ct. 6, 10, 15 i wyżej, 

Kieliszki do wina i wódki przeró- 
žne, od ct. 10, 15, 20 itp. 

Garnitury do umywalni, do herba- 
ty, kawy, piwa, wina I liklerów 
od najtańszych do najozdobn ej- 
szych. 

Karafki | karafinki ed cnt. 15, 20, 
30, 40, 50 itd. 

Tace drewniane, miajolikowe, ni- 
klowe, z chinskiego srebra i 
blaszane od ct. 40, 60, 75, — 
zł, 1, 1.25, do 4.60 i wyżej. 


Fabryczny sked mebli żelaznych, 


srebra chitskiego i alpak. 


Wypożyczalnia naczynia sto- 
łowego bez kaucji! 


Bardzo silnie przeciwęnil., niezawodny przeciw niemiłej woni 


I „MÓC ZR 


Róże remontanty, 


drzewa, szczepy owocowe i krzewy 

ozdobne. 

K:sziany od 5 do 8-letuie 100 sztuk 
10 zł. 

Jssiony do 3 metry wysokie, 
sztuk 15 zl. 

Akacje szczepione 3 letnie, wysokie 
1', metra, 12 sztuk 5 zł, 1 sztu- 
ka 50 et. 

Akacje szczepione mochnate, 12 szt. 
4 zł. 80 et. 

Jib'ovie i gruszki szczepione, naj. 
sze gatunki, 12 sztuk 4 zł. 8O ct 

Śliwki węgierki do 2 metrów wysoki:, 
12 szt. 3 zł. 

Krategus 7-letnie szczepione różowe 
i białe pełne, 1 szt. 1 zl. 20 «t. 

Wszystkie krzewy ozdobne do obsa- 
dzania klombów, 100 szt. 15 zł. 
Krzaki wielkie, 

Róże dwuletnie szczepione od pół, 
do 1'/ą metra wysokie, w 12 od- 
mianach, 12 szt. 6 zł. 40 ct. 

Róże płaczące przeszło 2 metry wy- 
sokie, 1 sztuka 1 zł. (jedn:j sztuki 
się nie posyła). 

Róże szczepione od 20 do 30 ctm. 
wysokie, 12 szt 3 zł. 

Róże jedneroczne w 12 galunkach 
najnowsze od "ją do 1j; metra 
wysokie, 12 szt. 5 zł. 

Gwożdziki erfurtskie w wielkich krza- 
kach, pełne i w 12 odmianach, 
20 szt 1 zł. 

Niezapominajki w 2 kolorach, 20 szt. 
1 zł. 

Malwy szkockie w tóżnych kolorach, 
20 Bat. 1 zł. 
Kanny w trzech 
1 zł. 50 ct. 
Dygitalis w 3 kolor. 12 szl. 1.50. 

Nasiona erfurtskie jarzynowe i 
grochy każd:go gatunku po jak naj- 

niższych cenach. 247 12 

Ni żądanie wysyłam odwrotną pocztą 


Uproszam Szanowną Publi zuość o 
wyrażny adres, 


Józef Ursa 


ogrodnik w Sanokn. 


100 


kolorach, 12 szt. 


Składy we wszyst. aptekach, droguerjach i perfumerjach. 
Dra Fabera szczoż. do zęb. w3 gat. Tamże jest też do nabycia: ©.k. uprz. specyficzne mydła do ust Dra C. M. Fabera. 


IF Dlia dostawy Œi 


(złych urzadzeń, tudzież pojedynczych maszyn i aparatów dla 


Gorzelń spirytusu 
Rafineryj i Browarów 


Jako to parników, kadzi zaciernych, rozmaitych pomp, apa- 
ratów do zacieran a, destylo»cnia i rektyfikywani2, miechów 
gorzelnianych każdej wielkos'i, dalej panwi browariych 


ia Ł5)Ą Sar 
4 AA y > 


Bezwonn; i natychmiast schnący. Jest najtepsz.in pokostem dla podłóg. 


Lwów: A, Hübner, Friadrich i Beacock, Kraków: Szarski i syn. Jarosław: W. Szafran, 
Nowy Sącz: I Kosterkiewiux Stryj: drog. Kindler. Jaworzno: T. Dendera. Stani- 
sławów: Teofil Kwiatkowski. Mlalec: S Brandinann. ywlec: Joach, J. Danko. 

Tarnów: T. Scharit. 232 1 20 


—— 


| WODĘ SZCZAWNICKĄ 


» aulrejow Józełiny i Magdaleny, na siluiejszą szczawę »dkaliczno-stonwą. polea 


się ubywaleiskiemu pojasa WWbPp. Lekorzy w ruiejse pruskiej wody Sel- 
lerskiej t Eunskiej — polski. z emie. - (Główue składy pp. Wendro- 
chawicza, Mikolascha 3 Weinreba we Lwuwie, Falka w Siaaisławowie -— dro- 


kuerje i apteki kratowe zostały już zaopatrzone w «ae 7 wiosennego czerpania. 


-O sma 
TOO u 


Kto chce trwałe i 


= wytrzymałe garnitury 
kanig po cenie godziwej, niech każe swemn kraweowi przedłożyć sohie kartę pra 
1 ek firmy 


Jan Stikarofsky, w Bernie. 


Sciśle solidne prowadzenie tej firiny poręcza obsługą w zupełności zadowalającą. 


Odbiorców nie kaptuje się ani wysoki ab ani i i ami 
: ysokim rabatem, ani inneini przekupstwami. 
Pismo fachowe dla krawców bezpłatnie. i 314 1—15 


m n ENZO 


LiniaHolandja-Ameryka 
Kurs jarowców raz do dwa razy w tygodniu 401 1—? 
z: Rotterdamu do Nowego Jorka 
Biuro kajut: w WIEDNIU, i. Kolowratring 9. 


Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringergesee 7 A. 
I 
od I. Kwietnia do 31. Ps 
od 1. Listopada że 31: maro 
"] śtosgownia da położen'a 


W. Kajuta. 
1. Sierpnia de 15. Października Mk. 200 
Mk. 180 


MED Rozsyłka sukna tylko dla prywatnych. %*g 
Kupon, 3.10 m. długi, wystarczający na 1 męzki garnitur, kosztuje tylko zł. 2.80 
z dobrej prawdziwej wełny owczej, zł. 8.10 z dobrej prawdziwej welny owczej, 
zł, 4.80 z dobrej prawdziwej welny owczej, zł. 7.50 z doskonałej prawdziwej wełny 
owczej, zł. 8.50) z doskonałej prawdziwej wełny owczej, zł. 10.50 z najlepszej praw- 
dziwej wełny owczej, zł. 12,40 z angielskiej wełny owczej, zł. 13.95 z kamgarnu, 

Kupon na czarny garnitur aalonowy I0 złr. 
Materje na zarzutki od 3.25 za metr., Loden w pysznych kolorach od 6 zł., za kn- 
pon 9.95, Pernwieny i Doskiny, Materje na uniformy państwowe i kolejowe i na 
logi sędziowskie; najlepsze Kamgarny i Szewioty, tadzież materje uniformowe dla 
straży skarbowej i Żandarmerji itd. itd, wyseła po cenach fabrycznych znany jako 
solidny i rzetelny 


skład fabryczny KIESEL-AMHOF w Bernie. 
Próbki gratis i franco. — Dostawa wiernie podług próbek. 
UWAGA! Zwraca się uwagę publiczności na Lo szczególniej, Że materje przy zama- 
wianiu ich wprost taniej znacznie wypadają. niż zamówione u handlarzy. — Firma 
Klesel-Amhof w Bernie rozsyła wszystkie materje po rzeczywistych cenach fabry 
cznych, bez doliczenia rabatu. 315 1—6 


L. 1090. 234 1-1 


KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rady miejskiej w Buczaczu z dnia 6 lu- 
tego b. r. rozpisuje Magistra! konkurs na posadę sekretarza miejskiego 
2 plac roczną 1000 zł z prawem poboru 3 kwinkweniów po 200 zł. 

Posada ma być w pierwszym roku prowizoryczna, po roku 
nestąpi stabilizacja. 

, Kandydaci mają się wykazać kwalifizacją przepisaną rozpo:zą- 
dzeniem Wydzialu krajowego w porozumieniu z c. k. Namiestnic'wem 
z dnia 29 maja 1891 (Nr. 67 dz. ust. i rozp. kraj. z r. 1891). 

Podania należy wnieść do Magistratu najpóźniej do 15 kwie- 
tnia 1899 r. 


Magistrat miasta 
Bu zacz, dnia 5 marca 1899. 
Burmistrz: Stern. 


GA zaw l ra! 


I 
Niedościgniony lekki bieg (dlatego wykluczonem jest natężenie), co stanowi wyż- | 
szość nad innymi welocypedami. | 


Fabryka broni Steyer 
największa w swiecie fabryka specjalności. 


Katalogi bezpłatnie i franco przez Jeneralnego zastępcę dla wschodniej 
| Galicji: Wiktor Berger, Lwów, ulica Akademicka 8. 316 1—18 | 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


UŻYWAJCIE KOŁA 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


tasryki tutek cygaretowych 


J 
w Sassowie 
SE" istniejącej od roku 1865 "Tag 
przerab a 


m bibniki w kglążeczkach i niki CYGAFUŁOWA 


wyłącznie znana firma 


0. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


WE LWOWIE 15841560 
BaF Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 


Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 
Krozi: idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując 
nas lichemi swojemi wyro bami! 
Nie bogaćmy agranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd blowłki 
i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE. 


Bibułki i tu'ki cygaretowe z papieru Sassewskiego. wyrobu 
S. Wierusz Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść 
o nie wprost do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i fermatach w cenie po 1, 9, 5 
i 10 et. za książeczkę, tuiki zaś od 12 do 18 et. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęż przemysłu krajowego, która dostarczyc może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółn. 

aF Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Niemojowoki. oraz napisem 
Snasów, S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25. 


( by powiada mam Quäker? <Quäker Oats wyrabia 
e Mię przez całkowite wyłuseczenie najlepszego mimerykań- 


brze klejiko formy (prsy 
nańladewan Mhe) sapie, sosach, 
dlatego odpa 


przeto tani; zn 


iedzi 3 a rzeczki i chlodniców chi =. ; à 
A miedzi lub Aa, l ag aji Al b d s , e" si | «Jeżeli kto kaszie w sposob rozpacz] ilości jako dodatek a mie 
i kotłów parowych, jakoteż wszelkich ro miedzi i żelaza, niech tylko zażyje Pestylek Geraudela » snegobezprzyprawy er Oai 
poleca się 144 1-8 Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


JOH. sCHENK 


Messendorfska fabryka wyrobów metalowych i maszyn 


w Messendorfe koło Froudenthalu (Sziąsk austr.) 


Specjalne oferty na ła:kawe zażądanie darmo i opłatnie. 


nabiera bardzo do 


PASTYLEK GERAUDEL' A 


Nieomylnych w lsczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
opłucnego, Chrypki,Zakatarzenia. Irytacyi iersiowej. Astmy, etc. 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla Pałących. 


Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we który dla cierpiący ch A ciek inerwy,tadańsż 
| wowie, w aptekach PP. Mik slascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, dia dełeci okazuje się p em  dobrodai ojetwem 


Ruskera, Eh'bara : w Krakowie, w aptek, PP. Wiszniewskiego, Redyka 
iTrauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


Qufiker Oats jest do ne 
= paczkach (z moją ta uwi 


WINO GHINOWE SERRAVALLO z żelazo 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brau), 
radca dworu prof. Draschen, prof. dr. radca dworu baron von 
Krafft-Eblng, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schanta, prof. dr. Wein- 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


U i | i + XI. kongres lekarski w Rzymie 1894; 1V. 
b Alg NI i ME. kongres dla farmacji i chemji w Neapotu 
1894; Włoska wystawa jenerałna w Turynle 1898. 

M d | ł t « Wystawy : Wenecja 1894; Klel 1894; Amsterdam 
G0AIG Z40IÓ. 1594; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897. 
BMEg Przeszło 900 świadectw lekarskich. "TRE 

Znakomity ten wztnecniający środek, przyjmowany bywa 
a swego wybornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 


w oryginalnych 


DLA UTRZYMANIA 


SKÓRY 
i WYDELIKATNIENIE 


ue PUDER 


Najbardziej eleganeki puder toaletowy, balowy! salonowy 
blały, różowy albo żółty. 


Chemicznie analizowany i uznany przez 204 1—88 
PP. ). |. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


łakoci i droguefjĘ 
mą, rzepisy gotowania wseelkieh potraw....» Jedzcie 


Quaker Qats 


UPIĘKSZENIE 


4 a 

RE | E. BREDT i Ska 
Fabryka maszyn, kotłów parowyeh, 
kużnia parowa, kotłarnia dla wy- 
robów żelaznych i miedzianych, 


Cena puszki zł. 1:10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 


tanied C. k. Nańwornege dostawcy | fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych. kobiety i dzieci, -%E§ 309 1—31 odlewarnia żelaza i metali 
ae SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: „WIEDNIU, l. WOLLZEJLE NR. 3. Sprzedaje slę we wszystkich aptekach ws fiaszkach po '/, w OTTYNII 
Do nabycia we Lwowie n Z. Rackera apt, Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hitbnera, Kau- litra po zł. 1:20, I 1 litrze po zł. 2-20. (między Stanisławowem a Kołomyją) 
czyńskiego i Oberskiego, H. Grinspana, O. T. Wineklera i Syna, w Tarnowie: Moritz Flgischer junior; 


Zatradala 400 rebetuików 
i poleca na nadchedzący sezon 
swoją specjalneść : 


Kompletne nrządzenia gorzelh 
rolniczych, fabryk spirytusu 
i drożdży. 


w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wieln aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


Apteka Serravallo, w Tryeście. 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 
HG” Założony w r. 1848. Wu ZĘ Założony w r. (848. WR 


| TONGA SA 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. października 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podana są według zagaru Środkowo-suropejskiego). Rekonsirakcje gorzelń dawniej- 


szych systemow na najnowsze 


po cenach umiarkowanych. 


ilustracje | kosztorysy darma 
I opłacone. 
Fabryka nasza urządziła ubiegłego 
roku 1898 mastępujące kompłotne 
gorzełnie z aparatami kolumno- 
- wymi do ciągłege rachn: 
. Dla Dyrekcji dóbr Andrzeja br. Potockiego, Kamionka Stramiłowa. 
K » Fiorentyny księżnej Czartoryskiej, Nowemiasio. 
Wp. Tadeusza Starzynskiego, Derewnia p. Turynka. 
„ Kozmy Udryckiego. Mosty wielkie. 
Wpani Stefanji z Lewandowskich Łormaickiej, Leszczków p. Waręż 
: , U A Suli vs p Waręż. 
Wp. Jana Leszczyńskiego, Borki małe, p. Tłuste. 
„ Henryka Głowackiego, Leśniowice p. Bialogóra. f 
„ S. Regenstreifa, fabrykę spirytusu i drożdży w Struptowie p. Ottynja. 
Nadto dostarczaliśmy w ubiegłym roku 1898 pojedyncze części urządzenia 
gorzelniaqego ı wykonaliśmy większe i mniejsze rekonstrukcje gorzelń : 
10. Dla Dyrekcji dóbr Edmuuda hr. Zichy, Bełezna, st. Mura-Keresztur (Węmy). 
11 „  Juljusza barona Ambrozy, Aranyag, st Temea-Remety (Węgry) 


| Ze Lwowa odchodzą - 


DO KRAKOWA osob. 4-10 rano, posp. 895 rano, osub. 550 
rano, posp. 2'50 po południu, osob. 6:40 popol., posp. 
10:40 wieczorena. 

DU F.DWOŁOCZYSE z dworca głównego posp. * — rano, 
osoh. 9.35 rano, posp. 155 nopoładniu, orob. L1-— 
w nocy 

DO PODWOŁOCZYSK z Podzamcza posp. 615 rano, osob. 
9'53 rano, pesp. 2:08 popol., osob. 11:47 w nocy. 

DO CZERNIOWIEC posp. 6:06 rano, osob. 10:55 przedpoł., 
posp. 2'10 popoł., osob. 6:30 wieczorem, osob. 10:06 
wieczorem. 

STRYJA, SKOLEGO, KAŁUSZA, HRERENOWA, ŁA- 
WOCZNEGO, GUHYROWA, BORYSŁAWIA osob, 5:20 
rano, osob. 9'15 przedpołudniem, osob. 3*—-. popołu- 
dalu, osoh, 7'— wieczorem. 

DO SOKALA i RAWY RUSKIEJ esoh 9:55 przedpałudniem, 

osob. 710 wieczorem. 

DO TARNOPOLA z dworca głównegu osob. 6'55 w eczorem; 


Do Lwowa przychodzą: 


Z KRAKOWA na dworzec główny posp. 5'10 ramo, ozob 90 
raso, posp, 1'30 w południe, osob. 6'10 wieczorem 
posp. 8 45 wieczorem, osob. 9:10 wieczorem. 

Z PÓDWOŁOCZYSKE na dworzec w Podzniaczu osob. J054 
w mocy, posp. 2'15 w połodnie, osob. 5— popołudc:u, 

osp. 939 wieczorem. 

Z PODWOŁOCZYSK na dworzec główny osob. 3'30 rano, 
posp. 2'30 popołodnin asoh 525 popoładnia, posp 
9:55 wieczorem. 

Z CZERNIOWIEC osob. 6'4b rano, osob. 10:86 przedpołmin , 
posp. 150 w południe, osob, 5'40 popol, posp. 9:45 
wieczorem. bO 

ZE STRYJA, ŁAWOCZNEGU, KAŁUSZA, CHYROWA, BU- 
RYSŁAWIA osob. B'U5 runa, osob. 1:40 w południe, 
osob, 1030 w nocy, osob. 14:15 w nocy. 

ZE SOKALA i RAWY RUSKIEJ onob. 7:65 rano, osoh. 5:50 
popoładuii 

Z TARNOPOLA i BRUDÓW mu Podzamcze osob. 7:51) rano 


7 s s z | F 
| Najwyższe odznaczenia, | 


10 złotych medali, 
ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędny ztkłsd 
PAROWE! FARBIARWI, 
—-  ohemiczna 
PRALNIA 


ubłorów | matory) 
wazolkiogo rodzaju. 


K Fabryka: Gorno Zeile |. 38 
Taiha 3.3 4 574. 


| 


OI ow co Ro 


w Galicji, Czechach, Morawie | Szlązku. 


"408 MIEQ UOJYJSAZSM GM Inge JOId | 
qsAuqempo( fAryeu PINHVIBHVIA : 990AATTQOSQ 


z Podzamcza osob. 7'15 wieczorem. Ę m» i Corni, R 7 
ma dworzec główny osob. 3-15 rano. DO JAROSŁAWIA i SAMBORA przez Przemyśl <vob 455 12. Firmy H. Fr. Costiner, Corni, Rumunja. R. 
Z JAROSŁAWIA i LIUBACZOWA osob. 10:45 przedpołudn. popołednia. u 13 Dyrekcji dóbr Ekscellencji hr. Siemieńskiego-Lewickiego, Chorostków. 


Zarządn dóbr Ekscellenc i hr. Siemieńskiego-Lewickiego, Zamek p. Magierów. 
Wp. Ignacego Wachowicza, Trybuenowce p. Pyszkowce 
Zarządu dóbr Józefa hr. Mołodeckiego, Monasterzyska. 
Firmy Józef Thom i Syn (ze Lwowa) Słoboda. 
» Ph Siekermann, Knibynin p. Stanisławów. 
» J. Goldfeld, Tyśmienica. 
W roku 1897 dostarczyliśmy dla c. k. uprzyw galic. akcyjnego Banku hipa 
tecznego we Lwowie kompletne nrządzenie dla wolnego magazynu spirytusowego 
(o trzech rezerwoarach łącznej objętości 12 000 hektol.) w Stanisławowie. 


Z JANOWA osob. 7:40 rano, osob. 1/01 w połndn.e. DO JANOWA osob. 8:45 rano, osob. 7:44 wieczorem 


Uwaga: Czas srodkowo-enropejski różni się od czasu iwawskiego o 36 minut s mianowirie 12 godz. w czasie środkowo- 
europejskim = 12 godz. 36 minnt czasu lwowskiego. : | > 

Biuro 'nfonmacyjne c. k. kolei państwowej przy ul. 3go maja w hotelu Imperi], udziela wyjaśnień » sprawach koieje- 
wych. sprzedaje wszelkiepo rodzajn bilaty jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Największa fabryka tego rodzaju 


we Lwowie tylko przy nllcy Sykstuskiej llczha 26, 


120 1—? 
w Krakowle tylko przy ul. św. Krzyża |. 7. 18. p 


Własne filję: 


Zamówienia z prowincji wykonuje się skropulatnie. 19.. 
Wobec nadużyć proszę do«tładnie uważać na mój adres. 


mi 
s 
“ua uwun vvs u 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Denleslenia rozmalta. 
pe 17/, centa sd wyrazu. 


% pokoje, kuchnia. Chorążczyzna 21. 


[ja pokoje kawalerskie od 1 kwietnia. kiej Lg 
Grodziekich 2, II. piętro. 117 

Kiełkaska z ohrzanem . 
Kawier : 
Oblad w ahonamonolo . 


gro międzynarodowe dla spraw paten- 
towych i przemysłowych $. Dzbański, 
inżynier, Lwów, Akademicka 14. 


i wynajęcia od 1 maja mieszkanie, 
Sykstuska 52, I. piętro, B pokoi z przy- 
należytościami, z komfortem urządzone. 


SKŁAD PŁOCIEN KORCZYŃSKICH 
we Lwewie, Halicka 16. 


Poleca Kołdry i Materace własnego wyrobu 
po cenach fabrycznych. 


roba 9 zd 40 ct 


Ł 
learze _ekonomiczni, kucharze, panny 
słażące, kłucznica ate. znajdą umie- 

szczenie natychmiest przez Biuro K. Za- 
krzewskiega w Tarnopolu. 118 
a 


yexyiy Slagera ręczne od 25 do 50, 
nożne od 27 do 66 zł. rałami po 4 
złr. miesięcznie, tylko z najlepszych fabryk 


chrześcijańskich. Ajentów nigdy nie wy- do obrazów 
kre. Proszę żądać wią Józef łasict 

mechanik i specjalista Lwów, Akade 

wodne, 774 An pasepartouts 


Znakomity koniak francuzki kuracyjny 


odznaczony na wystawie lwowskiej cała 
flaszka 8.50, pół flaszki 1.80, ćwierć fa 
szki 1 złr. do nabycia tylko w handlu 


Leonarda Bolcekiego 
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2. 


Nóżka olotęca z ohrzanem 


"TYLKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulłoa Trybunalsku |. 12, dom własny, 
moian doatsò oodzlonnio o gedzinio B. rara 
BĘ gorącs Śniadanie "TRG 
CENNIK: 
Piaozeńh wioprzowa 2 pro" 


Wszelkio napitt! w najlopazych gatunkach 
po osnaon najumiarkewańszych; dla pownoóci, 
= Izzy 2 maa restauraoji, dają odbioragm 
rów po ooRaah Rajtańszysh, 


Z wysokism poważaniem 


Haftula Toepfer. 


WINCENTY KUCZABIŃSKI 


Lwów, ulica Kopernika |. 2. 
Najtańszy skład 
listew, ram 


po cenach fabrycznych. 
Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ulica litu L.25 


mi BRELA DANE 


ww 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19 Marca 1899 r. 


« | | 7100 do 300 zł. miesięcznie 


zarobić mogą osoby każdego stanu 
‘p we wszystkich miejscowościach pe- 
wnie i uczciwie bez kapitału i ry- 


Na zbliżające się 
SWIĘ/TA! 


do zapuszczania podłóg 


i posadzek 
Lakler olejno-bursztynowy 
„Fritzego* nadzwyczaj trwały 
Glazurę bursztyn 
bardzo trwałą 
| Masę francuską prawdziwą 
„Schneidra* 220 1-4 
Masę woskową własn. wyrobu 
Wosk prawdziwy do nacierania 
Szczotki do froterowania 
z ciężarem i zwykle 
Sukno do froterowania 
Aparata doczyszczeniadywanów 


„Marxa” 


| A z ći 


Christofle % Cie 


l 


| 


E C.i k. dostawca nadworny wys 


ezpłatnie 
Józef 


zyka, przez sprzedaż usławą dozwo- 
lonych papierów państwowych i Mostowe ar 
losów. — Zgłoszenia do Ludwika /- 
H ol Oesterreichera VIII. Deutschegasse $ Decymalne l, 26. 
EA 1-9 8 Budapeszt. 19 4 Centymalne Rothenthurmstrasse 
a " = Balansowe Naprasń uskutecznia szybko. 


Aptekarskie = Telefon 6065. 208 1-7 
| czo | i AE=MQ wn 


402 1-8 


seyme, 


c. k. dostawcy dworu 


w Wiedniu l. Opernring 5. > 
Pcd gwarancją grubo platerowane serwisy, kompie- /, zza 
tne kasety do wypraw serwisy stołowe, herbaciane (G n $6 
| kawowe etc NS 
w wykonaniu skromnem i najwykw ntniejszem. 
Specjalne artykuły dla boteil, restauracyj | kawiarń, jako 
też dla pensjonatów | menaży wojskowych. 


Biały metal polst, iea Ilość nałk.żonego srebra uwidocznioną jest 


na AHR przedmiocie, jako też całkowite 


nazwisko | CHRISTOFLE HRI E| i powyższa marka ochronna. 


ME Jedynie mł prawdziwe srebro. "WB 


z 


12 łyżek stolowych. . . 16.50 1 chochla do zupy ,. . 5.50 
Wszelkie Inne artykuły dia 12 peaBkó? E . 16.50 | 1 chochelka do śm'et. . 3.20 
potrzeb domowych 12 nożów , 17,-- 1 łyżka półmiskowa .  4.— 
polecają najtaniej 12 widelców deserow. . 15.-— 12 podstawek pod noże 8.25 
— a 12 noży deserowych. . 15.— 1 grabek półmisk: wy. . PDC 
FRIEDRICH i ] BE AGOCK "osztorysy I ilustr. 12 łyżeczek do kawy . 8.50 1 „ do ;taszków 1.50) 

oonniki bozpłatnio. 12 łyżeczek Mokka. . . 6.50 

Lwów ul. Hetmańska '. 4. 


Cenniki illt strowane gratis i framo. 


Do na'ycia po cenach fabrycznych u Juiłana Strzeleckiego we Lwowie, Rynek l. 45 


djetetyczny środek d'a poprawienia opasu. Małe pndełko 60 ct., 


Od lat 45 w użyciu w bardzo wielu stajniach przy brakn ochoty do żeru, 
trawieniu, do poprawy mleka | wydatności podoju u krów. 
Cena 1 pudełka 70 ct., pół pudelka 35 ct. 
Kwizdy pokarm wzmacniający 
dla koni | bydia rogatego. Cena pudełka na 5 porcyj 30 ct., skrzynk 


porejj 3 zł. 
Kwizdy proszek ala awiń 


Kwizdy proszek dla drobiu 


djelet. środek jako dodatek do kzrmy dla gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi itd, 


1 pudełko 50 ct. 
Kwizdy maść na kopyta 


dla ochrony popękanych i łamliwych kopyt, 1 puszka z 400 gr. zł. 1.2. 


Kwizdy kit do kopyt 
sztuczny róg kopytowy. Cena 1 laski 80 ct. 


Kwizdy mydło do mycia 58 b 1—? 
dla zwierząt domowych. — 1 sztuka 40 ct. 
Kwizdy mydło do siodeł 
do czyszczenia i konserwowania siodeł i uprzęży. — Cena puszki 1 zł 
Kwizdy „Rattentod* 
nietrujące (zabójcze dla szcznrów i myszy) 1 laska 50 ct. 
Skład główny: Franciszek Jan Kwizda 


e, i k. austr.-węę., król. rum, i ks. bulgarsk. nadworny dostawca. 


Aptekarz okręgowy w Korneaburgu pod Wiedniem. 


CENNIK LEONARDA SOLECK IEC1©O 


we Lwowie, ulica Batorego liczba 2. 


KAWY. 
Ceylon gruboziarnista, wybierana . 
r g najprzedniejsza 
„ perłowa ; A ć 
„ średnia 
„ Zielona : 
Kuba | om 
Portoriko 
„Aantos . 
Syriusz . , 
Mokka arabska 
„jawą sota |. 
"Kawa ks. Kneipa ją klgr. : 
Kawa palona, 1 kigr. 2 złr. i 
Przy odbiorze 1 klgr. przy każdym gu 6 ri 
z wyjątkiom kawy Syriusz. 


KAWY. 


w A osama woreczkach (netto 4°/, klgr.), opłacone 
każdej stacji pocztowej w kraju. 


Geylon m wybierana . 


taniej 


i š najprzedniejsza . 
„ perlowa s 
„ średnia 
„  Zieło a 
Kuba gruboziarnista 
Portoriko A 
Santos . 
Syriusz . 
Mokka arabska 
Jawa zlota , i 
CUKIER. 
Raffnad I. w głowie . ] i 
» I. na wagę . å Ceny 
> w kostkach . f ; | zinienne 
w mączce : a 


Cukier łodowaty bialy . 

» lodowaty żółty . : 

GUKIERKI. 
Angielskie Rocks & Drops i 
Jedwabne puduszeczki nadziewane 
"ktlasowe poduszeczki nadziewane . 
„Jedwabne drobne mięszane . 
Owocowe kwaśne nadziewane 
Miętowe szwajcarskie z kapiem 
Miętowe biale duże 
Czekoladowe jedwabne . 
lazowe nadziewane słodem 

Pastylki czekoladowe . 5 
Czekoladki nadziewane, tabliczka po . 5 i i? ct. 
Ekstrakt słodowy Hoffa : 


CZEKOLADA | KAKAO. 


Czekolada Sucharda Sante 1 kigr. 
L/ d . . . 1 » 
f 3 z wanilią . IW S 
WES 


U . , s è 
Czekelada Jordana & Timaeusa najlepsza 
bardzo dobra 

5 5 K z wanilią 

n A kuchenna 2 i 
Kakao mielone "Jordana & Timaeusa AE 

„ Suchard 45, 88 i. - 

„ mielone Van Houtena puszka 75 i 1.35 i i 
„ w ziarnkach h ? a 

» holenderskie Bensdorpa . © 


Makaran, ryż, | t. p. wiktuały, 


Makaran włoski długi 
rosolowy w nitki, gwiazdki owsik i i literki 
Ryż. włoski Glace . 1 : 
h „ Patna długi 
» indyjski. 
Mak 


24 ci. i 
Churut gomulka | : 
Bulion najlepszy 8 
Ekstrakt mięsny z flagą . 


Maggi . i słoik 45, 75 i 
Miód przaśny lipowy : : 


Sloik miodn lipowego 20 i i 
Powidła węgierskie wyśmienite . 
Marmolada morelowa 

š malinowa 5 , 
Konfitury . słoik 
Smalec z : 


Mg Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności, 


we m0 | HM0MDWE M MMO 


| 


zaprowadziłem w moim handlu towarów korzennych 
wyroby młynarskie i produkta strączkowe po cenach 


umiarkowanych. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Kaximiorz Ostaszewski- Bara óski. 


Slonina ; A 

Fasołka perlowa 

Groszek omielany . i 
„  Cukrowy na JBiządkę ; 

Krupki perłowe 

Grysik ps: enny 

Qkaeker Oats 

Sago wrocławskie . 

Sago tapioka 

Mąka kartoflana 

Opłatki 

Grzyby suszone czapet zki bez korzonków 


Towary południowe w najlepszej jakości. 


Migdaly słodkie wybi rane 
bardzo ładne 


24 Gi 1 
pudełko po 9, 18 i i 
paczka 


100 sztuk 


„  gorżkie 
Daktyle marokańskie 
„ . aleksandryjskie 
» Califat 
Rodzynki sułtańskie 
í eleme, duże, bardzo piękne 


Ę czarne 
" Malaga : 
Orzechy tureckie okrągłe. 
s 3 tlaczone 


„ włoskie cale 
»  tłuczone . 
Śliwki bośniackie 
» prunelki obierane . 
F yi deserowe smyrneńskie 
sułtańskie 
» Wwiankowe 
Marony włoskie 
QCykata duża. 
Arancini drobna 
Cytryny 
Pomarańcze . 


Świece, mydło, kreolia farbka 


Wosk żólty pszczelny i 
wiece stearynowe stołowe. paczka 560 (A c ; 
krótkie 10, 12 i 16-ki 500 gr. 


K š powozowe 6 i 8-ki „W a 

5 s dziurkowane s d 

5 3 kandelabrowe cscs ie , 4 

Krochmal pszenny . ' à 1 klgr. 28 i 
i ryżowy . : / Fig 

s bryłantowe 1 paczka 

ze słoniem . 

Klaksbrunn do połysku proszek paczka 

Farbka tabliczkowa : > 


pudełko 
» na wəgẹe 1 dkgr. , i $ 
» w proszku pudełko ią 5i 
„ w galkach p obi 
Mydło do prania suche 1 kitr 34 i. ; , 
Mydełko glicerynowe sztuka 5, 10 i 


Cykorja Franka . pudełko 
- Ehi T A h M, 4 10, 4, 
s Jordana figowa . paczka 
è Kolba . 
E wanilowa k 
> Export "A r 
a krakowska Rozmanita garnuszek : 
k 5 s szklauka 


pudelko z królem 
Czernidło na buty Fernolendta, pudełko 3, 6 i 
Smarowidło na buty pudelko 8, 15 i 


KDRZENIE. 
Pieprz czarny 


„ bial 

„ angielski 
Imbir . A s e : 1 dkgr 
Goździki 4 : : ć 3 FoS 
Cynamon" cały : ; » ; ią ** 

å tluczony . ; : : lo AAN 

Kminek i À = : A UJĄĆ 
Jałowiec : , À : - ZĘ 
Kolendra 5 f 1 3 F Dipa 
Saletra kę ż h ; Żw=, 
Liście bobkowe . ' f : (ag 4 
Majeranek . s : ia 2 
Kwiat muszkatulowy > ą Kr= 
Galka muszkatułowa sztuka 


Prześliczna mia świąteczna 


1 kilo 18 centów. 


Wilaśsicielę | wydawez: Re, K. Ostaszewski - Rarański, A. Milki i Sp 


Żelatyna biała i 1 dkgr 
s różowa . i > A 1 5 
Szafran WA 
Wanilia, 1 laska bardzo ladna . 
Papryka mielona - : 
s królewska pudelko 
Pieprz Cajenna a słoik 
SERY. 
Ser ementalski dojrzały . 
„ Cieszyński 
» parmezan 7 , 
imperial cegielka 


Bryndza węgierska. : 
Musztarda, Gwas M 


Musztar la francuska Diaphan !/, słoika 45, sloik 
A k Tiwoli '/4 słoika 35, słoik 
» w szklankach dużych 30, mala 
` kremska ”/, 18, ”/, flaszki 35, flaszka 


H francuska i kremska. 1 kg. 
Oliwa nicejska : $ 1 kg. 
Š z flaszki po 10, 20, 35, 60, 90 i 
„ do świecenia ; 
Ocet estraganowy winny . 4 litr 
„ owocowy flaszka 
„ spirytusowy 1 litr 16 i 
a kuchenny . à litr 
Ryby i konserwy. 

Śledzie holenderskie para 
„ marynowane sztuka 

> wędzone . ć ; J 

- 5 biklingi z 
Szproty wędzone . . t UJ, kę. 
Moskale i 3 s i sztuka 
beczułka 


Sardynki w oliwie, puszka po 14, 18, 28, 36, 80 i 
Sardele 
Kapary 

Blszkopty angielskie I tranosdkio, 


Alberty, Marie, Mixed, Quen ete. 
Grymasiki wanilowe 
K czekoladowe . 
Omnibus pudelko . 7 
Ciastka anyżowe i wanilowe sztuka 
» cynamonowe . Ę 


Herbata chińsko- EAA 
Całkiem świeży transport. 


MG" Herbaty przed zakupnem wyprobownję i tylko 
najlepsze w smaku sprowadzam i tylko takowe sumiennie 
Szanownej P. T. Publiczności polecam. 


Zbiór ostatni. 
Congo. 
Souchong 
Melange de London 
Kaisow czarna 
Imperjal 
Wysiewki herbaciane własne 
sprowadzane 

Okruchy z herbat . ; 
Melange cesarski ` paczka 38 i 

Zwracam Aa uwagę Szan. P. T. Publicz- 
ności na herbate Melange de London jako znakomitą, 
aromatyczną i dobrze naciągającą. 

Likwory i rozollsy krajowe. 
Gdański rozolis Paring 
Starka litewska 
Dereniówka . * flaszki 90, flaszka 
Pomszrańczówka na | świeżych Lt d 
Ratafla Ją flaszki po 90, '/, flaszka 
Czereśntiówka E 
Rozolisy we wszystkich smakach hr. K. Drohojew- 


flaszka 


skiego . 1/, flaszki 60, fiaszka 
prawdziwa żytniówka bez 
Leonardówka żadnych domieszek, flaszka 
'/, flaszki 
Winiak 5 i flaszka 
Borówczanka i jałowczak : 
Jarzębiak, jarzębinka i koniferynka y s 
1 
LJ +» - 2 G 
Altvater : s > 
Liklery zagraniczne. 
Benedyktynka 


fiaszka 250 i 
Chartreuse ` i h è 


PIWO lwowskie z browaru lwow. tow. akc. fl. 
Za flaszki zwracam 5 ct. 
słodowe Hoffa . 


15 ct. 
fi. 60 ct. 


Absynt szwajcarski 

Maraschino luxardo di Zara Ją A 1: 30, Y 

Likiery am:terdamskie Erwen lukas Bols 

Creme de Caffe, Creme de The, Ananas, Vanille, 
Noveaux j , flaszka 

Porter angielski. 

Własnego napelniania 1, flaszki 68, '/, flaszki 

RUM. 

Rum bremszi bardzo stary Nr. O *"/, f. 1:50, 

1 „ja 45, a 85, 

2 , 40, '/ 75, ! 

3 K 25, ` 50, 1 

3 flaszka 


” > P : 5 
" U . . * 
„ jamajka . ; P 
Arac de Goa ; 
Koniak teka 
prawdziwy w oryginalnych butelkach. 


Kondratowi za u f 1, Ya L80 f. 

A odrutowana flaszka s 

4 flaszka w trzeinie 

ministerial 

. aszka 
3 A A. 1- 80, */, A 
Koniak a" 
Nr. 1 z 1 gwiazdą - 14 4260. 1, Y,-fl. 
Nr. 2 z 2 gwiazdzami  AKL O ASD", 
Nr. 3 z 3 gwiazdkami 4, flaszki 80, `% flaszki 


Powyższe koniaki po'ecam jako najlepszy środek knracyjny, 

które nie dad.ą się zastępić żaduerii spirytusami pędzonemi 

z kartofli, jakie powszechnie od dłuższego czasu przez różne 
firmy niesumiennie zalecane bywają. 


Naturalne, czyste wina 


węgierskie, austrjackie, francuskie | hiszpańskie 
w. najlepszej jakości. 


Wina węglerskie. 


Danij ault 
Barneta 


Zieieniak Nr. 1 flaszka 


Skinordiier A 
Tokaj Flanderfera 


„  4-putowy wylrawny 


Ruster 

Ofner czerwony . 
„  Adelsberger . 

Vilanyer 

Erlauer : 
Wina węgierskie vje bea wprost z Węgier. 


Wina austrjackie. 


su: ZE W U 4 © © A 


Donauperle : ; flaszka ile 
Gumpoldskirchner . t A 3 j THE 
Klosterneuburger : : 
Nussberger . 
Voeslauer bialy 

$ czerwony A 

4 Auslese biały . 

» czerwony 

Burgunder Stifta stary 

s Jalicsa . 


Wina francuska 


St. Julien flaszka 
SŁ Estepke . 

Medoc 

Sherry bardzo stare 

Malaga */, butelki 1:30 . 


Madeira */, butelki 1-60. 


Wina reńskie. 
Liebfrauenuilch a i flaszka 
Pisporter Mosel . ; : A ` 
Johannisberger 20-letni . i r E 


Szampany. 

Charles Heidsieck Sec . 

: Carte Blansche 
Chateau Pogauvar 
Oskar de Montaigue j 
Zwracam uwagę Szanownej P. T. Pu inoia, że przy nie 
wielkim zapase moich win, wszystkie powyższe gatunki, 
które znajdnją się u mnie na składzie, są naturalnie, nie 


z prawiane alkoholami i jestem pewny, że kto raz spróbuje, 
będzie zupełnie zahowolony. 


flaszka 


EMI + znaaomi e, deserowe, Świeże, otrzymuję C0- 


dziennie z pierwszorzędnych dworów, znazo- 
mite do potraw mam zawsze na szładzie po 
cenach targowych. 


Z drakarni M. Sekusitis | Zn sed xarrzdam St Piatrewskięge, 


6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych i uznania. 


złem 


aa 50 


wielkie p, 1.20. 


